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dowych. Brak jedynie tow. K. Banasia, który przebywa na 
leczeniu w sanatorium. Fot. ST. GAWLIŃSKINarada I sekretarzy OOP, POP i KZ partii

Hutnicza organizacja PZPR
rozpoczyna kampanię sprawozdawczo-wyborczą

W poniedziałek, pod przewodnictwem I sekretarza KF 
PZPR w HiL tow. JOZEFA NOWOTNEGO, odbyła się w 
hucie narada pierwszych sekretarzy organizacji oddziałowych, 
podstawowych oraz komitetów zakładowych partii. Narada 
była poświęcona przygotowaniom do kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej, która w fabrycznej organizacji trwać będzie 
przez październik, listopad i grudzień, a zakończy się wybo
rem nowego Komitetu Fabrycznego w styczniu przyszłego 
roku. Informację na temat przygotowań organizacyjnego 
przebiegu kampanii wygłosił sekretarz KF tow. EDWARD CI
SOWSKI.

Następnie I sekretarz KF tow. J. Nowotny omówił ogólną 
sytuację gospodarczą i polityczną, a na jej tle ideowe założe
nia oraz zadania pracy partyjnej w kampanii sprawozdaw
czo-wyborczej. Udzielał on również odpowiedzi na pytania.

I ak wynika z narady, kampa- 
J nia sprawozdawczo - wybor- 
J cza w październiku przebie
gać będzie w grupach partyj
nych, w listopadzie w OOP i 
POP oraz w mniejszych KZ,

natomiast w grudniu w pozo
stałych komitetach zakłado
wych. Podczas jej trwania or
ganizacje partyjne ocenią swą 
działalność i wypracują nowe 
programy na następną kaden

cję oraz wybiorą nowe wła
dze.

Podstawowym celem w 
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej miało być rozliczenie 
każdego członka i kandyda
ta partii z tego, co zrobił dla 
realizacji uchwał VI Zjazdu 
PZPR.

Na zebraniach partyjnych 
należy więc odpowiedzieć so
bie na pytanie: jak pracujemy, 
w jaki sposób urzeczy
wistniamy program VI 
Zjazdu nie w ogóle, 
lecz konkretnie, u sie
bie, my sami. I to w sen
sie gospodarczym jak i polity
cznym. Kryterium odpowie
dzialności musi być pojmowa
ne szeroko, jako odpowie-

pracownika polega na tym, ile 
potrafi on wnieść dodatkowej 
produkcji do „banku 20 mld 
złotych". W naszej hucie wia
domo, że jeżeli chodzi o ilość, 
to potrafimy dużo zrobić. Na
tomiast źle jest z obniżka ko
sztów produkcji. W szczególno
ści duże rezerwy kryją się w 
gospodarce materiałowej, w o- 
szczędności surowców.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza to także okazja do 
zajęcia się negatywnymi zja
wiskami' nieuzasadnioną ab
sencją. łamaniem dyscypliny 
produkcyjnej i społecznej, tak 
rozpowszechnions-mi jeszcze 
faktami picia wódki w zakła
dzie i przychodzenia do pracy 
w stanie nietrzeźwym Chodzi 
więc o dokonywanie oceny po-

Z narady aktrwu partyjnego w HiL — przemawia I sekretarz KF PZPR tow. Józef 
Nowotny. Fot. S. GAWLIŃSKI

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
dzialność za siebie, ale 
i za innych.

Musimy przy tym pamiętać, 
że efektywna wartość każdego

staw, o podniesienie poczucia 
odpowiedzialności za środowi
sko. w którym pracują człon
kowie partii.

W czasie odbywania zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
będziemy pamiętać, że ciągle 
niekorzystnie kształtuje sie u 
nas w hucie relacja miedzy 
wzrostem płac a wydajnością 
pracy. Musimy więc podcho
dzić pryncypialnie, po gospo- 
darsku i krytycznie, do wszel
kich przeiawó* pobłażania czy 
niefrasobliwości wobec tych 
wszystkich, których postawa 
nie prowadzi do zlikwidowania 
niekorzystnej relacji. Każdy 
powinien rozumieć, że pełniej
sze zaspokojenie potrzeb so- 
cialnych. dalszy wzrost płac 
itd. zależą tylko od tego, ile 
dodatkowo wypracujemy 
środków’ na te cele.

W sumie, można powiedzieć, 
że kampania sprawozdawczo- 
wyborcza tylko wtedy nrzynie- 
się w pełni efekty, jeżeli potra
fimy konsekwentnie i szczegó
łowo. bardzo konkretnie oce
niać rzeczywiste zaanga
żowanie każdego członka par
tii w realizację uchwał VI 
Zjazdu. (rw)

W dniu 20 bm. odbyła się 
w Hucie im. Lenina 
konferencja wyborcza 

delegatów na VII Kongres 
Związków Zawodowych. U- 
dział w obradach wzięli m. in.' 
wiceprzewodniczący CRZZ Ro
man Stachoń, sekretarz KW 
PZPR Kazimierz Barwacz, wi
ceprzewodniczący ZG ZZH 
Antoni Daniel, przewodniczą
cy WKZZ Henryk Michalski, 
dyrektor ZHŻiS Jan Haratyk, 
przewodniczący Prezydium 
DRN w Nowej Hucie Edward 
Strzcboński. I sekretarz KF 
Józef Nowotny, dyrektor nacz. 
HiL Józef Blaszczak.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił przewodni
czący RZK Antoni Dałkowski. 
Mówił o aktualnych proble
mach działalności organizacji 
związkowej huty, przedstawił 
stan realizacji wniosków i po
stulatów załogi. Dużo uwagi 
poświęcił też najbliższym za
mierzeniom.

Głos następnie zabrał dyrek
tor naczelny HiL Józef Błasz- 
czak. Zapoznał zebranych z 
węzłowymi problemami pro
dukcyjnymi i ekonomicznymi 
huty. Skupił swą uwagę na 
sprawach, które wymagają 
wzmożonej działalności całej 
załogi, na czele z organizacją 
związkową. Myślę o nieprawi
dłowo kształtującej się relacji 
między wzrostem plac w hucie, 
a wzrostem wydajności pracy, 
o absencji, wypadkach w pra
cy i poza nią. o dvscvplinie i 
porządku. Duży nacisk poło
żył również na problematyce 
czekających hutę w nowym 
roku trudnych zadań produk
cyjnych.

W dyskusji głos zabrali to
warzysze: Urbaś, Szwaczek,

Dobrzański, Ciszek, Polak, Da
niel — wiceprzewodniczący ZG 
ZZH, Chmura, Krzeczkowski, 
Zaręblński, Haratyk — dyrek
tor ZHŻiS, Stachoń — wice
przewodniczący CRZZ. Bardzo 
trudno jest mi scharakteryzo
wać dyskusję, była ona bo
wiem bardzo szeroka, ciekawa, 
obfitująca w problemy, wnio
ski i postulaty. Skupię uwagę 
na kilku zagadnieniach szcze
gólnie mocno akcentowanych.

Na kongres nie idziemy z 
pustymi rękami. Załoga Huty 
im. Lenina — rozumiejąc sy
tuację kraju i wiedząc, że dro
gą do poprawy naszego bytu 
jest tylko i wyłącznie lepsza 
praca. większa produkcja, 
oszczędniejsza gospodarka — 
podwyższyła swe pierwotne 
zobowiązania i ambitnie je 
realizuje. Daliśmy już dodat
kową produkcie o wartości po
nad 500 min zlotvch. Damy do 
końca roku dodatkowo jeszcze 
ok. 200 min zł. a może nawet 
więcej. Mogą więc hutnicy z 
otwartym czołem przedstawiać 
swe wnioski i postulaty, tym 
bardziej, że dotyczą one spraw 
od lat nabrzmiałych i wyma
gających pilnie rozwiązania.

Hutnicy spodziewają się, że 
VII Kongres określi jasno, ja
kie są dalsze perspektywy 
skracania czasu pracy w hut
nictwie. niezależnie od ruchu 
czterobrygadowego.

Gama poruszonych zagad
nień jest bardzo szeroka, na
zbierało sie bowiem z biegiem 
czasu wiele niezałatwionych, 
względnie załatwionych tyl
ko częściowo, spraw. Mówio
no o tym konkretnie, zwraca
jąc sie do delegatów organiza
cji związkowej huty. abv te 

(Dokończenie na str. 2)
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Wiemy jak bardzo uciążliwa jest praca remontowców na
rażonych na oddziaływanie pyłu, gazu, wysokiej temperatu
ry... Dodajmy jeszcze trudności wynikające z robót w „ży
wym“ organizmie hutniczym. W sumie, końcowy efekt re
montów, zależy nie tylko od sprawnej organizacji pracy, lecz 
także od przygotowania pola remontowego i wielu innych 
czynników wynikających ze współpracy z hutą. Między in
nymi dzięki coraz lepszej współpracy ze zleceniodawcą. Za
kład wykonuje pomyślnie zadania produkcyjne i realizuje- 
zobowiązania dodatkowe.

W Zakładzie Remontów Hutniczych jest wielu dobrych 
fachowców, oddanych pracowników. Oni są wzorem godnym 
do naśladowania dla innych. Dzisiaj przedstawiamy kilku 
z najlepszych: Andrzej Zawisza — elektryk WE, Henryk Do
niec — brygadzista (WS). Czesław Karpuć — brygadzista 
(WS). Władysław Liszkiewicz — murarz (WP), Władysław 
Migacz — brygadzista. Zdzisław Wojtusik — brygadzista 
(WM). odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi . Władysław 
Nowak — monter (WM). Julian Nowak — murarz (WP), 
Mikołaj Brożek — murarz, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. (R)

Minister gen. Mieczysław Grudzień 
u zbowidowców HiL
W środę zbowidowcy Huty 

im. Lenina gościli w swym 
klubie ministra ds. kombatan
tów gen. brygady Mieczysła
wa Grudnia oraz towarzyszące 
mu osoby. Gen. Grudzień i 
płk Rudolf Gliński — dyrek
tor departamentu w nowo po
wołanym Ministerstwie ds. 
Kombatantów, spotkali się • z 
aktywem zbowidowskim i 
zwiedzili Muzeum Czynu 
Zbrojnego Pracowników HiL.

W spotkaniu wzięli również u- 
dział: sekretarz KW PZPR Ka
zimierz Barwacz, I sekretarz 
KF Józef Nowotny, I sekretarz 
KD PZPR Antoni Mroczka, 
dyrektor naczelny HiL Józef 
Blaszczak. Obecni również 
byli przedstawiciele Oddziału 
ZBoWiD w Nowej Hucie.

Minister gen. Grudzień bar
dzo żywo interesował się na
szym hutniczym muzeum, wy- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Dojemy 640 min złotych - 
czy możemy dać więcej?
T.uizmem — dla pracownika Huty im. Lenina — będzie 

orzypomnienie wartości podjętych zobowiązań przez naszą 
załogę w ramach akcji „szukamy 20 mld''. Wszyscy wie

my, że w sumie dodatkowa produkcja obejmie wartość 640 
min złotych.

Jak wygląda realizacja podjętych zobowiązań? Oto procent 
ich realizacji w niektórych asortymentach wg. stanu na dzień 
31 sierpnia: surówka — 96.5 proc., stal surowa ogółem — 85,4 
proc., blachy zimno-walcowane czarne — 82,1 proc., rury 78,2 
proc. Przypominam, że dane te były aktualne w dniu 31 sier- 
nia br. W tej chwili oczywiście stopień realizaaji jest wyższy.

Uzyskane w okresie ośmiu miesięcy br. wyniki, stanowią 
gwarancje nie tylko pełnego wykonania podjętych zobowią
zań, ale również stwarzają realną możliwość ich prezkrocze- 
nia w skali całego roku. Kolejnego już przekroczenia. Bo gdy 
sięgniemy pamięcią wstecz, to przypomnimy sobie, że pierw
sze zobowiązanie wynosiło 208 min złotych, przy kolejnym 
podniesienio nasz wkład do banku 20 mld — do sumy 415 min 
złotych, a z ostatnim, podjętym z okazji VII Kongresu Związ
ków Zawodowych oraz zbliżającej się 50 rocznicy powstania 
Związku Radzieckiego — wartość wzrosła do 640 min zł.

Często o sprawach dodatkowych zobowiązań rozmawiam 
z sekretarzem Rady Robotniczej HiL — S. Żmudą. Podczas 
jednej z rozmów usłyszałem takie zdanie: -mimo, że huta pod
jęła zobowiązanie o wartoici 640 miń złotych, to uważam, że 
są jeszcze w hucie rezerwy. Stwierdzenie sekretarza jest chy
ba realne, skoro w przeciągu ośmiu miesięcy podwyższono zo
bowiązania trzy razy!

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Delegaci na VII Kongres I 
Związków Zawodowych
Z Zakładu Remontów 

Hutniczych 
Mieczysław

Kowalski na
VII Kongresie 
Związków Za
wodowych bę
dzie reprezen
tował załogę 
Zakładu Re
montów Hutni
czych. Z przed

siębiorstwem jest związany od 
11 lat, zna dobrze specyfikę ro
bót remontowych i problemy 
pracowników. Ich wnioski, 
wymagające decyzji najwyż
szych władz były rozważane 
podczas Zjazdu Hutników w 
Katowicach a następnie skie
rowane zostały do Zarządu 
Głównego ZZ. Dotyczą one 
między innymi ruchu 4-bryga- 
dowego. Ponadto na co dzień, 
organizacja związkowa ZRH 
żyje kwestią mieszkaniową. W 
bieżącym roku na 526 wnios
ków, mieszkanie otrzyma za
ledwie około 60 pracowników, 
a więc co dziesiąty ubiegający 
się.

Wszystkie te sprawy, które 
są przedmiotem troski Rady 
Zakładowej przedłożone zosta
ną na Kongresie. Mieczysław 
Kowalski — przewodniczący 
Rady Zakładowej ZRH. mają
cy bogate doświadczenie w 
pracy związkowej, ma ambicję, 
by bolączki swojej załogi prze
kazać jak najpełniej i jak naj
trafniej. (R)

—•—
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W Przedsiębiorstwie Prze
mysłowym Budowy Huty im. 
Lenina odbyła się ostatnio 
konferencja związkowa, która 
dokonała wyboru delegatów na 
VII Kongres Zw. Zawodo-

ZRH —do banku 20 miliardów
Zawodowa aktywność i oby

watelska postawa pracowni-_ 
ków Zakładu Remontów Hut-' 
niczych znane są zarówno w 
przedsiębiorstwie HPR, jak i 
Hucie im. Lenina, która dla 
remontowców stanowi główny 
teren działania. Załoga popie
ra inicjatywy społeczne będą
ce odzewem na apel partii i 
rządu, dość często wychodzi 
również z własnymi propozy
cjami. Wszystkie one są kon
sekwentnie realizowane. Nale
ży więc sądzić, że HPR-owcy 
dotrzymają słowa także w 
przypadku nowych zobowią
zań, w ramach 20 miliardów 
złotych.

Zwycięstwo w Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Zw. Zawodowych

Duży sukces — zresztą już 
po raz trzeci — odniosła 
reprezentacja TKKF Hu

ty im. Lenina w Wojewódz
kiej Spartakiadzie Związków 
Zawodowych. W dniach 16--17 
bm. widownią zawodów mię
dzyzwiązkowych był piękny 
stadion KS „Dunajec” w 
Nowym Sączu. Sumuję dotych
czasowy udział naszych repre
zentantów w tej imprezie:

D

mgr JERZEMU 
DAVIDSONOWI

serdeczne wyrazy współ
czucia z powodu śmierci 
Matki

składają
Koleżanki i Koledzy 
z Działu Prawnego

Kierownictwu W-l, 
Radzie Zakładowej, or
ganizacji partyjnej i ’ 
wszystkim współpracow
nikom mojego Męża — 
za pomoc, okazane mi 
współczucie i udzia) w 
pogrzebie 
serdeczne podziękowanie 

składa
żona Henryka Chaluda 
z dziećmi i rodziną

wych. Udział w obradach 
wzięli m. in. przedstawiciel 
Wydz. Ekonomicznego KC M. 
Wawrzyniuk, st. inspektor bhp 
w CRZZ W. Dobrowolski, se
kretarz ZG Zw. Zaw. BiPMB 
S. Kozera, przew. ZO Zw. Zaw. 
BiPMB J. Bazan.

W dyskusji poruszono szero
ki wachlarz problemów doty
czących załogi przedsiębior
stwa. Nacisk położono na za
gadnienia bhp, warunki so
cjalno-bytowe załóg budowla
nych. warunki pracy na „eks
portowej” budowie w Ilmenau.

Załogę budowniczych Huty 
im. Lenina reprezentować bę
dą wybrani na konferencji de
legaci na VII Kongres Związ
ków Zawodowych: Wiktor Ko
smala z ZB-M nr 1, Stefan 
Plezia — przewodniczący Ra
dy Zakładowej Przedsiębior
stwa. inż. Stanisław Wilk z 
ZB-M nr 2. (jd)

Minister gen. Grudzień 
w HiL

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
raził jego organizatorom oraz 
wszystkim, którzy w czynie 
społecznym przyczynili się do 
utworzenia tej pięknej placów
ki, serdeczne podziękowanie. 
W rozmowie, gdyż tak na- 
zwłabym wystąpienia podczas 
tego spotkania. głos zabrali 
tow. tow.: Dałkowski, Jawor
ski, Moszczyński, Libura, Fa- 
ran — czł. Prez. ZO ZBoWiD 
w Nowej Hucie. Mówiono o 
pracy naszych zbowidowców 
kładąc nacisk na działalność 
wychowawczą (spotkania z 
młodzieżą szkolną), o warun
kach socjalno-bytowych kom
batantów oraz o planach i za
mierzeniach obu oddziałów
ZBoWiD. (jd)

Zobowiązania te zostały pod
jęte w związku ze zbliżającym 
się VII Kongresem Związków 
Zawodowych. Obejmują one 
między innymi: skrócenie cza
su trwania remontu pieca 
„Tandem“ o 4 godziny. Po
zwoli to stalownikom na wy
produkowanie dodatkowo 480 
ton stali; skrócenie remontów 
pieców martenowskich o 8 go
dzin, eo umożliwi wykonanie 
dodatkowo 288 ton stali; skró
cenie remontów ciągów wal
cowniczych o 30 godzin — w 
konsekwencji skrót przyniesie 
dodatkowo 3241 ton wlewków: 
skrócenie remontów pleców 
grzewczych o 500 godzin, po- 

startowaliśmy po raz szósty, 
zwyciężyliśmy w spartakiadzie 
po raz trzeci. A więc duże 
brawa i serdeczne gratulacje 
dla hutników!

W niedzielę 17 bm. tj. w dru
gim dniu zawodów, odbyła się 
na stadionie „Dunajca” defila
da uczestników spartakiady. 
Nasza reprezentacja wypadła 
— na tle innych zespołów — 
wręcz znakomicie. Tworzyliś
my, jak przystało kombinato
wi, najliczniejszą grupę. Zwra
cał uwagę jednolity strój za
wodników (hutnicy szli w spor
towych dresach, jednakowych 
pomarańczowych czapeczkach 
i z chustami na ramionach). 
Pięknie prezentowały się roz
wiane na wietrze szyfonowe 
szturmówki. Słowem — po
stawa świetna. Nie muszę do
dawać, że nagrodą za to były 
duże brawa publiczności.

Meldunek przedstawicielom 
władz wśród których byli m 
in. Jan Krejcza wiceprzewod
niczący Woj. Rady OFSWiT 
i Antoni Dałkowski — prze
wodniczący RZK złożył wice
przewodniczący Zarządu Wo
jewódzkiego TKKF Witold 
Sulma. Rozpoczęły się zawody.

Jedna uwaga:. . organizacją 
spartakiady nie była tym ra
zem najsprawniejsza, gospo-

(Dalszy ciąg na str. 5)

jest wyjaśnienie,

(Dokończenie ze str.. 1)
W tym miejscu nieodzowne 

o jakie re
zerwy chodzi. Na pewno nie o 
dodatkowy wysiłek ludzkich 
mięśni. Rezerwy tkwią w lep
szej organizacji pracy, popra
wie technologi, oszczędności 
materiałów — słowem w obni
żeniu kosztów zależnych od 
wydziałów.

Czy tak samo jak sekretarz 
RR myślą inni pracownicy hu
ty? Idąc tropem stwierdzenia 
tow. Żmudy, przeprowadziłem 
kilka rozmów z aktywistami 
Rad Robotniczych kilku wy
działów huty. Uzyskałem rze
czowe informacje, które świad
czą o racjonalnym podejściu 
do wykonywania dodatkowych 
zobowiązań. Wprowadzenie w 
praktyczne działanie „akcji 20 
mld zł” doprowadziło do lep
szej organizacji pracy, wręcz 
nowego stylu. Oferty wydzia
łów są w pełni udokumento
wane, są realne. Aby wiedzieć 
o stopniu ich wykonania wpro
wadza się rachunek bieżący.

HOTEL CZY DOM 
RODZINNY

Zagadnienie hoteli pracow
niczych było ostatnio przed
miotem obrad Prezydium 
RZK. Dyskutowano o sytuacji 
bytowej ponad 5 tys. miesz
kańców hoteli, zastanawiano 
się jak poprawić warunki za
kwaterowania i przede wszy
stkim jak rozwinąć w hotelach 
działalność kulturalno-oświa- 
towo-wychowawczą.

Udział w posiedzeniu Pre
zydium RZK wzięli również 
dyrektor administracyjny HiL 
tow. Jan Kania. kierownik 
Oddz. Kwater Zbiorowych HiL 
tow. Józef Skibiński, przewod
niczący Centralnego Samorzą
du Hotelowego tow. Jan Po
goda.

Problematyce hotelowej po
święcę w następnym tygodniu 
osobną publikację. <jd) 

zwalające na wygrzanie Lprze- 
walcowanie dodatkowo 8600 
ton wlewków.

Zobowiązania te mają donio
słe znaczenie w życiu gospo
darczym ZRH i kombinatu. 
Jak w nadeslaijym meldunku 
zapewniają remontowcy, zo
staną one zrealizowane do 
końca bieżącego roku. (R)

Ponad 700 turystów z HiL 
na trasach Rajdu Przyjaźni 

Szlakami Lenina
W czwartek 21 bm. na tra

sach XVII Centralnego Mię
dzynarodowego Turystycznego 
Rajdu Przyjaźni Szlakami Le
nina było już 76 turystów z 
naszej huty. Biorą oni udział 
w rajdzie na trasach 7-dnio- 
wych i. 4-dniowych. W piątek 
na trasy 3-dniowej wyruszyła 
kolejna ponad 30-osobowa 
grupa hutników. W sobotę 
startują spod bramy kombina
tu — motorowcy. Przewidy
wany jest udział 143 osób oraz 
60 pojazdów.

Motorowcy udają się naj
pierw na Wielkie Piece HiL, 
gdzie garowi przekażą im 
ogień pobrany z wielkiego pie
ca. Pochodnie powiezie sztafe
ta motocyklowa na rajdowy 
szlak.

Dalsze grupy turystów z hu
ty wyruszają w sobotę i nie
dzielę na trasy 2-dniowe, 1.5- 
dniowe i 1-dniowe. W sumie 
w Rajdzie Przyjaźni bierze te
go roku udział 717 turystów z 
Huty im. Lenina. Życzymy im 
sukcesu w tej imprezie i przy
wiezienia z Zakopanego pu
charów oraz innych rajdowych 
„trofeów" 1 (jd)

W Ekspozyturze PKO w HiL 
można załatwić sprawy 

zakupów ratalnych
Jak dowiedzieliśmy się, 

zwiększył się zakres usług 
dokonywanych przez Ekspo
zyturę PKO mieszczącą sie w 
budynku „S" centrum admi
nistracyjnego HiL. Można tu
taj załatwić formalności wy
magane przy zakupach ratal
nych (to co załatwiał poprzed
nie ORS). Ułatwienie na pew
no przyjęte bedzie przez hut
ników z uznaniem Zwłaszcza, 
że pracowników HiL. zakupu
jących towarv do wysokości 
1Ó tvs. zł — nie obowiązują już 

• Doświadczenia żyrantów, (id)

Czy możemy
Tak Jest w P-62, o czym in
formowała mnie Anna Kajzer 
— sekretarz RR wydziału, po
dobnie w P-55 gdzie na wspól
nych posiedzeniach organizo
wanych z inspiracji RR oma
wia się stopień realizacji zo
bowiązań. Podejmowane są u- 
chwały zmierzające do napra
wienia niedociągnięć, jeśli ta
kie mają miejsce.

Stalownicy z konwertorowej 
zbliżają się szybkimi krokami 
do wykonania dodatkowych 
zobowiązań Czy podejmą no
we? Na pewno tak! Jak mówi 
T. Gumula — prezes RR. zało
ga już teraz zastanawia się, ile 
dać nowych ton stali. Myśli się 
o 5 tys ton!

Dłużej zatrzymuję się przy 
stalownikach z P-55 bo wpro
wadził; oni ciekawą innowację. 
Mianowicie wewnętrzny regu
lamin, którego istota — naj
ogólniej mówiąc — polega na 
tym, że za dobrą pracę otrzy
muje się dodatkowe wynagro
dzenie. Myślę, że takie rozwią
zanie zadawala wszystkich. 
Kraj otrzymuje więcej stali, a 
pracownicy więcej złotówek. 
Wszyscy są zadowoleni.

Druga stalownia huty — 
martenowska jest już na fini-

Konferencja kobiet
W dniu wczorajszym, obra

dowała III Konferencja Spra
wozdawczo-Wyborcza Komisji 
d.s. Kobiet Pracujących RZK. 
Przedmiotem obrad były ak
tualne problemy pracującej 
kobiety, jej funkcji w rodzinie, 
domu i zakładzie pracy. Ob
szerniej o tych sprawach na- 
piszemy w następnym nume
rze.

W zebraniu uczestniczyli: 
przewodniczący RZK — A. 
Dałkowski, wiceprezes RZK — 
E. Kotula, przedstawicielka 
ZG — W. Piekarczyk oraz J. 
Zych z Zespołu Kobiet przy 
KF i H. Majewska z zespołu 
przy ZF ZMS. Obecni byli 
również, przewodniczący RR 
— T. Szwaczek i dyrektor pra
cy — J. Olszowski.

15 delegatów
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

wnioski i postulaty hutników 
jasno przedstawili na VII Kon
gresie Zw. Zawodowych w 
Warszawie.

Zabierając głos w dyskusji, 
wiceprzewodniczący CRZZ 
tow. R. Stachoń podziękował 
serdecznie załodze HiL za 
piękny i godny Leninowców 
wkład do „banku 20 miliar
dów“. Podkreślił, że uważa 
wszystkie postulaty załogi HiL. 
z którymi zapoznał się na kon
ferencji. za słuszne i uzasad
nione. Musimy jednak pamię
tać. że realizacja wielu z nich 
wymagać bedzie ogromnvch 
środków finansowych. Nikt 
nam ich oczywiście nie spre
zentuje, musimy je sami wy-

Spotkanie z rencistami
w Bartkowej

Ostatnio wypoczywało w O- 
środku HiL w Bartkowej 234 
emerytów i rencistów. Wcza
sy zaliczają do bardzo uda
nych. Wypoczęli znakomicie. 
W rozmowie z nami wyrażali 
serdeezne podziękowanie Ra- 
rjzie Zakładowej Kombinatu i 
Dyrekcji HiL za umożliwienie 
im dobrego, atrakcyjnego od
poczynku nad Jeziorem Roż
nowskim. Chwalili smaczne i 
obfite wyżywienie, dobre wa
runki mieszkaniowe, ciekawy 
program pobytu. Słowem, była 
to jeszcze jedna udana akcja 
socjalna HiL na rzecz swych 
bvtveh pracowników.

W ub. sobotę na spotkanie z 
emerytami i rencistami przy
jechali członkowie Prezydium 
Rady Zakładowej HiL na cze
le z prezesem tow. Antonim 
Dałkowskim. W miłej atmo
sferze toczyły zię rozmowy, 
wspólnie rozważano co organi
zacja związkowa i administra
cja mogą zrobić dla byłych 

dać więcej?
szu wykonywanych zobowią
zań. Na ogólną sumę 70 tys. ton 
stali, do dnia 19 bm wykonali 
już 69.065 ton. Jednocześnie 
znacznie obniżono koszty pro
dukcji. Za siedem miesięcy te
go roku obniżka wynosi prawie 
46 milionów złotych Stanisław 
Smietański - gdy to mówi — 
jest bardzo zadowolony.

Załoga stalowni chce mieć 
bieżącą informację o tym, co 
robi. Dlatego od kwietnia 
wprowadzono nową formę 
działania aktywu RR prowa
dząc stałe konsultacje infor
mujące pracowników o wszy
stkich sprawach związanych z 
produkcją. Każdy pracownik 
wie wszystko, co się dzieje 
w wydziale. Podobnie, jak 
w Stalowni Konwertorowej 
wprowadzono system bodźców 
w pozytywnym znaczeniu tego 
słowa.

Tylko dwa tysiące ton suró
wki pozostało załodze P-40 do 
pełnej realizacji zobowiązań. 
Dwa tysiące ton do zrobienia 
w ciągu jednego kwartału. 
Przez trzy, piecownicy wyko
nali 48 tys. ton Czy dadzą wię
cej? Wszystko w rękach bry
gad HPR — mówi Kazimierz 
Włodecki, prezes RR. Musimy

W wyniku wyborów, w 
skład nowego Prezydium Ko- Fot. 8. GAWLIŃSKI

• • •

pracować, wygospodarować. 
Konieczny jest zatem większy 
osobisty wkład każdego z nas. 
większe zaangażowanie. aby 
zasoby państwa mogące iść do 
podziału, były odpowiednio 
duże.

W wyniku wyborów załogę 
Huty im. Lenina reprezento
wać będą na VII Kongresie 
Związków Zawodowych to
warzysze: Kazimierz Banaś — 
przewodniczący Rady Zakła
dowej w Pionie TM. Antoni 
Dałkowski — przewodniczący 
RZK HiL, Edward Kotula — 
wiceprzewodniczący RZK HiL, 
Bogumiła Magiera — aktvwist- 
ka związkowa z ZK. Wtady- 
slaw Maraszkfewicz — prze
wodniczący Oddziałowej **dy 

pracowników huty. Jak za
cieśnić kontakty? Jak zwięk
szyć opiekę? Co konkretnie or
ganizować?

Jedynym i małym zresztą 
„zgrzytem“ było nieprzybycie

Udał się wypoczynek we wrześniowym słońcu. Ryba brała. Oto 
mały plon wędkarza... (na zdj. 2)

w tym kwartale przeprowadzić 
remont kapitalny wp nr 3 oraz 
dwa remonty średnie pieców 
nr 4 i 5. A, że są to jednostki 
największe, od ich produkcji 
zależ\ bardzo dużo. Gdy re
monty zostaną skrócone, moż
na bedzie pomyśleć o nowych 
tonach surówki wyproduko
wanych ponad plan.

Jak widać z przytoczonych 
przykładów, sprawa nowych 
zobow;azań jest otwarta. Obok 
realizacji zobowiązań już pod
jętych. myśli s ę o nowych. 
Dlatego na pytanie zawarte w 
tytule można dać odpowiedź 
twierdzącą, Tym badziej, że 
załodze opłaci się dobrze pra
cować Przykłady z obu stalo
wni świadczą o tym najlepiej.

Wyższe wykonanie zadań 
planowych. przekroczenie zo
bowiązań koryguje nam fun
dusz płac, co ma istotne zna-, 
czeni» w sytuacji, gdy w roku 
przyszłym huta przejdzie na 
nowy srstem zarzadzania. Dla
tego stale opłaca sie szukać re
zerw w produkcji kombinatu.

W. KACZMARSKI

NOWOŚCI BELETRYSTYKI
Wacław Zdrodowskl — „Żywi 

niechaj mówią” — Autor, b. wię
zień Stutthofu w sposób zbele
tryzowany relacjonuje swój po
byt w obozie koncentracyjnym.

MON, cena 8 zł.

ca — Lucja Zwolińska, wice
przewodniczące — Władysła
wa Korycińska I Danuta Pie
trzyk, sekretarz — Krystyna 
Zduńczyk. (R)

Robotniczej w Wydz. W-80, 
Tadeusz Mnich — wiceprze
wodniczący Radv Zakładowej 
w Wydz. P-62, Józef Nowotny 
— I "sekretarz KF PZPR HiL, 
Stanisław Płachta — przewod
niczący Rady Zakładowej Pio
nu TE. Jerzy Stanaszek — 
przewodniczący Rady Zakła
dowej w Pionie Transportu 
Kolejowego HiL. Stanisław 
Stopień — cz.łonek plenum 
RZK. st projektant w DT, 
Tadeusz Szwaczek — przewod
niczący Rodr Robotniczej HiL, 
Tadeusz Walczak — członek 
plenum RZK. st. sortowa« 
koksu. Stanisław Wawak — 
przewodniczący Radr Zakła
dowe) w Wydz. P-64. Stani
sław Wolak — przewodniczący 
Radv Zakładowej w Wvdz. 
P-66. Natalia Woźnica — orze- 
wodrrcząca Rod” Zakładowej 
w DA. JERZY DANEK 

do Bartkowej zespołu instru
mentalnego ZDK HiL, który 
miał urozmaicić wczasowiczom 
wieczór. Z zaplanowanego ,.po- 
tańcu“ — wvszły „nici". Za
wód bvł ogromny. Szkoda, że
tak się stalo.

Poniżej zdjęcia z Bartkowej, 
z turnusu nasz.vch emerytów.

Fot. ST. GAWLIŃSKI



Nr 38 (823) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

łuż przy opracowaniu planu 
techniczno - ekonomicznego 
na rok bieżący wiadomo by

ło, że najtrudniej załodze hu
ty będzie osiągnąć planowany 
— a oparty na dyrektywnym 
wskaźniku — zysk z działal
ności gospodarczej kombina
tu. Bowiem zadanie zawarte 
we wskaźniku rentowności 
netto na rok bieżący wykazuje 
wzrost o ponad 6 proc, w sto- 
■unku do osiągniętego wyniku 
w roku ubiegłym.

Co kryje się za wskaźnikiem 
rentowności?

Ma on charakter dwojaki. Z 
jednej strony każdy promil, 
każda dodatkowa złotówka zy- 
sku odprowadzona do kiesy 
państwowej, przyspiesza reali
zację uchwał podjętych na VI 
Zjeżdzie Partii, które jak wia
domo zakładają jako główny cel 
poprawę bytu społeczeństwa. 
Z drugiej zaś strony dla nas 
hutników osiągnięcie i prze
kroczenie wskaźnika rentow
ności przynosi bezpośrednie 
korzyści materialne, między 
innymi w postaci tzw. 13 pen
sji. Trzynasta pensja — jej 
wysokość — to nie tylko rocz
na nagroda, ale batalia o to, 
• ile więcej wybudujemy izb 
mieszkalnych dla naszych pra
cowników. o ile więcej wy- 
ślemy dzieci na kolonie i obo
zowiska. o ile więcej przezna
czymy złotówek na akcję so
cjalną.

Kierunki działania
Zgodnie z uchwałą stycznio

wej konferencji samorządu ro
botniczego. w całej hucie pod
jęto energiczne działanie, by 
nie tylko wykonać, ale i prze
kroczyć planowany zysk. 
Główną siłą napędową stał 
się aktyw społeczno-polityczny 
a przede wszystkim kadra eko
nomiczna kombinatu. W Dy
rekcji Ekonomicznej opraco
wano wcale nie szablonowy 
plan działania. Efektem pra
cy zespołu ludzi jest program 
obniżki kosztów własnych, o- 
pracowany w każdym wydzia
le. Działanie zawarte w pro
gramie skierowane jest na kil
ka najważniejszych odcinków 
a to:
— przekroczenie planowanej 

ilości produkcji hutniczej, 
bowiem każda dodatkowa 
tona powoduje — oprócz 
zwiększenia wartości pro
dukcji — obniżenie kosztów 
produkcji w nakładach, np. 
amortyzacji, kosztów ogól- 
nowydzialowych, ogólnofa- 
brycznych itp.;

— poprawę gatunkowoścl wy
robów. dzięki czemu uzys
kuje się wyższe ceny zby
tu:

— ograniczenie do minimum 
tzw. strat nadzwyczajnych 
powodujących bezpośred
nio obniżenie wartości zy
sku:

— obniżenie zużycia materia
łów wsadowych, energii 
technologicznych oraz po
prawę uzysków.

Czy w stołówce nr 1 
będzie poprawa?

STawa zaczęła się od listu, 
-tóry nadszedł w sierpniu 
do redakcji. Młodzi mie

szkańcy hotelu w Grębałowie 
poddali w nim ostrej krytyce 
działalność stołówki nr 1. Wy
sunęli różne zarzuty, nie bę
dę tu ich przytaczał. Szkoda, 
że nie starczyło im odwagi, aby 
podpisać ten list imiennie: u- 
żyli zwrotu — „mieszkańcy 
hotelu”.

Rzecz jasna, że sprawę po
traktowaliśmy jako sygnał, 
aby stołówką nr 1 zająć się 
przy najbliższej okazji. O li
ście powiadomiliśmy kierow
nictwo OZR HiL. Nie minę
ło dużo czasu i zostałem za,-
!««nnmtiitn>ii:ninniirrnuni 

Puchar dla 141 OHP
Ognisko TKKF „Znicz“ zor

ganizowało Turniej Piłki Noż
nej dla junaków reprezentują
cych Ochotnicze Hufce Pracy 
z województwa krakowskiego. 
Zwyciężyła reprezentacja 141 
Ochotniczego Hufca Pracy z 
Nowei Hutv przed reprezenta
cją 146 Ochotniczego Hufca 
Prac:’ z Zakopanego. Zwycię- . 
ska drużyna otrzymała Puchar 
Komendanta 141 OHP Stani
sława Wójcika. Do Turnieju 
zgłoszonych było pięć drużyn.

Jak jest realizowany 
program?

W lipcu i sierpniu w wydzia
łach i zakładach dokonano 
wstępnej oceny realizacji na
kreślonych zadań. Następnie w 
Radzie Robotniczej, a później 
w Komitecie Fabrycznym pod
sumowano wyniki i wysunię
to dodatkowe wnioski do dzia
łania. Dokonana oceną po
twierdziła słuszność . obranej 
drogi. Świadczą o tym osiąg
nięte wyniki pracy. I lak za

To również batalia o 13 pensję!

Główne zadanie
- realizacja programu 
obniżki kosztów

STANISŁAW ŻMUDA 
Sekretarz Rady Robotniczej HiL

8 miesięcy br. wartość pro
dukcji towarowej została prze
kroczona o 3,1 proc., bez
względna większość wyrobów 
wyprodukowana została poni
żej planowanego kosztu pro
dukcji. zaznaczył się spadek w 
stosunku do roku ubiegłego — 
strat nadzwyczajnych. Główny 
wskaźnik, przy pomocy które
go można określić dobrą pra
cę przedsiębiorstwa — a mia
nowicie wskaźnik rentowności 
netto został przekroczony a 
więc wynik huty jest lepszy o 
0,11 punkta.

Dobre wyniki huty uzyska
ne za 8 miesięcy sugerują, że 
fundusz zakładowy będzie 
również duży. Niestety! Cho
ciaż na konto funduszu zakła- 

• dowego w banku odpisano 
więcej niż planowano, to jed
nak odpis ten jest niższy niż 
uzyskany — na podstawie 
średniej rocznej 1971 roku — 
w analogicznym okresie roku 
uMegłego.

Zadecyduje praca załogi 
w IV kwartale!

zbyt 
wy- 
mie-

Nie należy wyciągać 
pochopnych wniosków z 
ników osiągniętych za 8 
sięcy. Istnieją wszelkie realne 
szanse na powiększenie fundu
szu zakładowego. Wspomnia
łem, że w czasie podsumowa
nia wyników, dokonanego 
przez Komitet Fabryczny i po
szczególne człony samorządu 
robotniczego, wskazano na ist
niejące jeszcze w naszej pra
cy rezerwy. Stąd Dyrekcja 
Ekonomiczna wraz z Radą Ro
botniczą HiL Drzystąpiła — 
przv udziale zainteresowanych 
wydziałów — do rewizji pro- 

proszony do udziału w komi
sji, powołanej przez OZR do 
zbadania zarzutów zawartych 
w liście — na miejscu, w sto
łówce.

Ubrani w białe fartuchy do
konujemy „wizji lokalnej”. 
Zwiedzamy kuchnię, zaplecze 
gospodarcze, jadalnię. Rozma
wiamy z personelem stołówki, 
a następnie pytamy o opinie 
bezpośrednio stołowników. Z 
tych oględzin i z rozmów (brał 
w nich także udział przedsta
wiciel Samorządu Hotelowego) 
wyłania się już pełny obraz 
sytuacji. Niedomagań — wszel
kiego zresztą rodzaju — nie 
brakuje.

No i na koniec „degustacja” 
obiadu, wypróbowanie jakości 
posiłków, ich smaku. Kontrola 
estetyki podania. Oto parę na
suwających się uwag.

Nie potwierdził się zarzut, 
że na jedzenie trzeba czasem 
długo czekać, pół godziny i 
więcej. W okresie największe
go nasilenia ruchu w stołów
ce, oczekiwanie na obiad trwa
ło — z zegarkiem w ręku — 
6 minut. Było to ck godzin" 
15. Przedtem, żadnej kolejki 
do bufetu nie było.

Wybór potraw w tym dniu 
był dostateczny. Urozmaicenie 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

gramów działania. Novum w 
działaniu administracji jest 
przeznaczenie pewnych środ
ków finansowych dla wyróż
niających się pracowników 
wydziałów, w których notuje 
się prawidłową działalność w 
obniżce kosztów produkcji. W 
poszczególnych wydziałach 
znane są kierunki działania 
zmierzające do przekroczenia 
planowanego zysku huty. Za
daniem każdego pracownika 
jest czynne włączenie się do 
realizacji nowego, ambitniej

szego programu działania. O- 
czekujemy od pracowników 
Zakładu Koksochemicznego 
zmniejszenia zużycia materia
łów wsadowych i paliwa tech
nologicznego. od wielkopiecow- 
ników obniżenia zużycia gazu 
koksowego, pary technologicz
nej, wody przemysłowej oraz 
obniżenia ilości odsiewu kok
su, od stalowników obniżenia 
wskaźnika zużycia materiałów 
ogniotrwałych i paliwa tech
nologicznego, od walcowników 
poprawy uzysków wyrobów fi
nalnych.

W tej batalii poczesne miej
sce przypada działaczom rad 
robotniczym. W IV kwartale w 
planie działania oddziałowych 
rad robotniczych wiele miej
sca poświęcono działalności 
nacelowanej na osiągnięcie 
obniżki kosztów produkcji, po
prawy gospodarki materiało
wej kombinatu, na aktywiza
cję realizaaji zobowiązań pro
dukcyjnych. Efekty tego dziaT 
łańia prżyhios» wpewtre spo
dziewane rezultaty.

Suma dobrei roboty każdego 
z nas. całej załogi hutniczej, 
zadecyduje o wysokości 13 
pensji, którą otrzymamy na 
wiosnę przyszłego roku.

Żenujące są przykłady wandalizmu 
i zwyczajnego chamstwa, bo nie wa
ham się nazwać sprawy po imieniu. 

Jeżeli jednak tak jest, to tym bardziej 
należy o tym pisać. Może nareszcie lu
dzie uznający się za kulturalnych, opa
miętają się. Zwłaszcza, że powinni wre
szcie zrozumieć, że nie robią na złość 
zakładowi pracy czy kolegom — co tak
że jest godne potępienia — ale również 
samym sobie.

A teraz do rzeczy. Chodzi po prostu 
o tak elementarne sprawy, jak posza
nowanie urządzeń socjalnych. Nie tyl
ko poszanowanie i utrzymanie w czy
stości. Także dbałość o to, aby służyły 
nam jak najdłużej. A jak to wygląda 
w praktyce?

Przykro o tym pisać, ale nie chcę ni
czego owijać w bawełnę, niezależnie od 
tego, jakie ta publikacja wywoła ko
mentarze. To może nawet dobrze, że 
wywoła. Chodzi bowiem o obydwa bu
dynki dyrekcji HiL (wydziałami za.imę 
się w innym czasie), gdzie pracuje kil
ka (bo na pewno nie więcej) „czarnych 
owiec” psuiących opinię wszystkim po
zostałym. Niszczenie urządzeń sanitar
nych, celowa — bo nie możną inaczej 
tego nazwać — dewastacja i po prostu 
ordynarne kradzieże, zdarzają się pra
wie każdego dnia.

Ktoś do muszli wrzucił... puszkę po 
sardynkach. ’ Efektem tego jest zatka
nie rur kanalizacyjnych, niemożność 
korzystania z urządzenia sanitarnego, 
wzywanie fachowców, aby je zdemon
towali i szukali przyczyn „awarii”. 
Wiele godzin niepotrzebnej pracy, ner
wów, absorbowania ludzi, którzy w 
tym czasie mogliby zająć się bardziej 
efektywną pracą w wydziale produk
cyjnym.

Nagminnie rozregulowuje się termy, 
czyli podgrzewacze wody, a części od 
nich znikają jak przysłowiowa kamfo
ra. Jeżeli termy funkcjonują 3—4 dni, 
to już jest sukces. Przeważnie tak „dłu
giej” próby nie wytrzymują.

Czego zresztą ludzie nie wynoszą na 
swój prywatny użytek! Popielniczki i 
flakony na kwiaty, gałki od umywalek, 
automaty od spłukiwania wody, lustra 
z toalet. Nawet kubły hermetyczne, 
których od roku 1970 zniknęło „tylko” 
75 procent. Giną otwieracze do wody, 
zwykłe ściereczki, papier toaletowy, 
którego pełno w handlu, flizy ze ścian

umywalni, nawet stojące — a więc dość 
dużych rozmiarów — popielniczki. Zgi
nęło już mnóstwo ręczników, których 
w tej chwili pracownicy administracji 
nie mają już odwagi wieszać, podobnie 
jak kłaść mydła przy umywalkach. Je
den „dowcipniś” (bo chyba świadka 
przy tym nie było) odważył się przygo
tować do wyniesienia z zakładu... mu
szli klozetowej, którą udało mu się już 
prawie zdemontować, ale w ostatniej 
fazie „roboty" muszla pękła. Nie skradł 
jej więc, ale co z tego? Dp użytku już

Wandale tg wśród nas

To nie tylko 
sprawa kultury

się nie nadawała, trzeba było zakupić 
nową.

Łatwo powiedzieć — zakupić. Wiado
mo nam wszystkim, że na urządzenia 
sanitarne istnieje ogromny popyt i nie 
łatwo jest uzupełniać braki. Naprawdę 
nie zazdroszczę pracownicom działu 
administracji huty. Kilka razy dziennie 
„wyskakują” nowe sprawy, a każda 
bardziej denerwująca i zdumiewająca 
od poprzedniej.

Nie będę mnożyć przykładów, dodam 
jedynie, że codziennie w budynkach 
„S” tłuką się szyby. Czy same?

Absorbuje się bezustannie pracowni
ków W-16. W-29, wydziały Teletech
niczny i Elektryczny też nie narzekają 
na brak zajęcia. Narzekają natomiast, 
ba, psioczą, na pracowników, od któ
rych — wvdawało by się — możemy 
wymagać kultury i poszanowania spo
łecznego mienia, z którego sami korzy
stają. Z pewnością na codzień ci „pa
nowie” z powagą pouczają innych, jak 
należy się kulturalnie zachowywać, co 
należy do człowieka światłego, wy
kształconego. dobrze wychowanego. A 
potem taki „światły człowiek” wyłamu
je drzwi wraz z futryną, niszczy drogie

zamki, odkręca kurek, wkłada go do 
kieszeni i śmiejąc się w duchu ze swej 
„mądrości” — idzie do domu, wzboga
cony o kilka czy kilkanaście złotych, 
które musiałby wydać na zakup po
trzebnej mu w łazience części.

„O tempora, o mores! ’ — możnaby 
krzyknąć za starożytnymi. Ale nie moż
na. Bo nie mam najmniejszego zamiaru 
uogólniać faktów wandalizmu. Jak już 
zaznaczyłam i o czym jestem najzupeł
niej przekonana, „dzieło niszczenia" 
jest robotą co najwyżej kilku osób. 
Wielka szkoda, że nie mogę wymienić 
ich nazwisk. Tylko dlatego, że do tej 
pory nie udało się tych „panów” ziden
tyfikować. Ale z pewnością i do tego 
dojdzie. Oświadczam więc, że w takim 
wypadku nie będziemy chronić sza
cownych nazwisk. Niech wszyscy do
wiedzą się, kto działa na szkodę zakła
du i kolegów, kto jest skończonym wan. 
dałem, mimo że w kieszeni posiada 
świadectwo ukończenia takiej a takiej 
szkoły. Może uniwersytetu? Wszystko 
jest możliwe.

A zresztą to chyba nie tylko sprawa 
kultury. Również przejaw wybitnie a- 
społecznej postawy. Bo wszelkie stra
ty w hucie zapisywane są w jej koszty. 
Koszty, które powinny być coraz niż
sze, jeżeli chcemy mieć nie tylko dobre 
wyniki pracy, ale również dobrze za
robić. A może niektórym pieniędzy nie 
trzeba? Jeżeli tak, to po co zajmują 
miejsce innym i zamiast Dracować 
grasują w pomieszczeniach sanitarnych 
w celach zgoła innych, niż wszyscy nor
malni ludzie?

Jak stwierdził kierownik działu ad
ministracji Franciszek Rożek i jego naj- 
bliższa współpracownica p. Dorota Ku- 
syk, dział ten jest w stanie zapewnić 
godziwe warunki z jakich powinni ko
rzystać pracownicy huty. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby' w toaletach był 
stale papier, przy umywalkach mydło 
i ręcznik, a nawet elektryczne suszarki 
do rąk. Niby nic nie stoi na przeszko
dzie. A jednak są tacy wśród nas, któ
rym elementarne zasady higieny nie są 
potrzebne, ani nawet znane. Czy kole
dzy wandali tego nie widzą? Dlaczego 
w porę nie sygnalizują o bezkarnych — 
jak dotąd — faktach głupoty i cham
stwa? Tego zupełnie nie mogę zrozu
mieć.

DANUTA RYBARCZYK

czynnie 
Klub 

i

Z okazji przypadającej w tym 
roku 50-tej rocznicy Kraju
Rad, do imprez organizowa

nych w związku z t,m donio
słym wydarzeniem, 
włączył się nowohucki 
Międzynarodowej P^asy 
Książki. W tym tygodniu od
były się tu dwie atrakcyjne 
imprezy, prawdziwa uczta du
chowa dla nowohucinn, nieza
leżnie od sporej dawki wia
domości o obecnym życiu Kra
ju Rad. A więc — przyjemne 
z pożytecznym.

W ub. poniedziałek uczestni
czyliśmy w wieczorze poezji 
Sergiusza Jesienina, w wyko
naniu aktorów scen krakow
skich. Słuchaczami była prze
de wszystkim młodzież, do któ
rej wiersze Jesienina szczegól
nie przemawiają.

W następnym dniu, nasz 
Klub MPiK gościł konsula 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Krakowie — Michała No- 
wlczkowa. W spotkaniu wzięli 
również udział: sekretarz KD 
PZPR — Janusz Szczurek, 
przewodniczący Prezydium 
DRN w Nowej Hucie — Ed
ward Strzeboński, pracownicy 
oświaty i kultury, licznie ze
brana młodzież i starsi mie
szkańcy dzielnicy.

Po ciekawej części oficjalnej, 
wysłuchano koncertu Estrady 
Piosenki i Poezji Zakładowego 
Domu Kultury Huty im. Le
nina.

Na tym oczywiście Klub 
MPiK nie kończy działalności 
związanej z doniosłą rocznicą.

Imprezy dla mieszkańców 
Nowej Huty

Wprost przeciwnie. Imprezy z com Nowej Huty wielu intere- 
okazji 50-lecia Kraju Rad hę- sujących wiadomości i arly- 
dą się nasilać i z pewnością stycznych przeżyć, (dr) 
dostarcza jeszcze miaszkań- Zdjęcia: JOZEF 1JRO2EK

Poezje Sergiusza Jesienina — w wykonaniu artystów kra
kowskich: radeusza Malaka, Krystyny Serusiówny 1 Marka 
Podkonowicza.

Na spotkaniu z konsulem wolnych miejsc w sali Klubu 
nie bylo._

Konyiil ZSRR Mlcbał Nowl- 
czlcow mówił o Rewolucji Paź
dziernikowej, dorobku Kraju 
Rad w okresie 50 lat jego 1- 
stnienia, o współpracy z Polską 
i niektórych sprawach polityki 
międzynarodowej. Odpowiadał 
również na pytania uczestni
ków spotkania.

Estrada Piosenki ZDK HiL. W jej wykonaniu usłyszeliś
my wiele piosenek radzieckich, śpiewanych po polsku i p« 
rosyjsku.
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Nie przypadkowo Rada Za
kładowa Kombinatu wzię
ła na warsztat sprawy 
zatrudnienia, wydajności, 

absencji w pracy. Odgrywają 
one w szeroko pojętej działal
ności wychowawczej, którą 
podejmować musi organizacja 
związkowa, poważną rolę, for
mułują nowe zadania- Udział 
w obradach plenum RZK wzię
li m. in. dyrektor pracy HiL 
Julian Olszowski, przewodni
czący Rady Robotniczej HiL 
Tadeusz Szwaczek.

Dodam jeszcze, że w dzie
dzinach, o których wspomnia
łem na wstępie, wystąpiły nie
dobre objawy. Obserwujemy 
— niestety — wzrost absencji, 
zarówno usprawiedliwionej 
jak i nieusprawiedliwiónej. 
Daje o sobie znów znać fluk
tuacja załogi, a to nie świad
czy o niczym innym jak o 
„chwiejacej się" stabilizacji 
załogi. Żeby obraz był pełny: 
niepokoić też musi wadliwie 
kształtująca się u nas relacja 
między wzrostem płac, a wy
dajnością. Szybciej rosną ola- 
ee niż wskaźniki wydajności, 
a powinno być akurat odwrot
nie.

Działanie organizacji związ
kowej jest zatem pilne i ko
nieczne. Trzeba mówić o tych 
sprawach z załogą na co dzień. 
Wyjaśniać niezrozumiale kwe
stie [ostatecznie nie są to pro
ste sprawy, nie każdy jest eko
nomistą), mobilizować załogę 
do świadomego i aktywnego 
współgospodarzenia zakładem.

Na parę spraw przedstawio
nych plenum RZK przez dy
rektora pracy i w koreferacie 
przez Józefa Kostrzebę — 
przew. Komisji Pracy i Płacy 
RZK, chciałbym zwrócić szcze
gólną uwagę-

Na zachorowalność załogi, 
która wzrosła i drogo nas ko-

Czy w stołówce nr 1 
będzie poprawa?

na
(Dalszy ciąg z« sir. 3) 

d«ń — co prześledziliśmy 
podstawie kart obiadowych z 
długiego okresu czasu — też 
nie budziło większych zastrze
żeń. Zawsze jest do dyspozycji 
jedno danie dietetyczne. Oso
biście nie wnoszę też uwag do 
otrzymanego posiłku: zupa by
ła smaczna, drugie danie — też, 
ilość nie budziła zastrzeżeń. 
Jedynie kompotowi nadałbym 
nazwę — „nieporozumienie", 
był po prostu niedobry.

Pobyt w stołówce, naszej 
społecznej komisji zakończy
liśmy wysunięciem pewnych 
wniosków, które zaakceptował 
i przyjął zast. kierownika OZR 
HiL tow. mgr Czesław Fido. 
Jakie to są wnioski? Otóż wy
chodząc naprzeciw postulatom 
mieszkańców postanowiono:
• cd zaraz otwierać stołówkęMistrz o złotych rękach

Filarem arty
stycznej dzia
łalności w 
kresie 
cia 
W-l Huty im. 
Lenina, jest je
go pracownik 
— ' formierz 
metali koloro
wych FRAN
CISZEK GIE- 
LATA.

To właśnie tu 
w Odlewni wy
konano kom
pozycję w me
talu trzech naj
większych za
kładów prze
mysłowych w 
kraju — noszą
cych zaszczytne 
imię Włodzi
mierza Lenina. 

Dar ten młodzi stoczniowcy, górnicy 1 hutnicy przekazali 
towarzyszom radzieckim w Moskwie, dokąd przybyli Po- 
cirtiem Przyjaźni w ubiegłym roku.

Wspomnieć muszę, iż rządowym 1 partyjnym delegacjom 
bratnich nam krajów, podczas pobytu w naszym kombinacie 
wręcza się statuetki Lenina, w wykonanie których duży 
wkład ma również człowiek, o którym plszę.

Twórczość i zamiłowanie do rzeźby, artysty amatora — od
lewnika jest podbudowane głęboką wiedzą z zakresu metalo
plastyki. Również okolicznościowe medaliony, miniaturki: 
hutnika, kowala, olimpijczyka itp. wychodzą spod rąk mi
strza pracującego w naszej hucie, któremu życzymy dalszych, 
wielu sukcesów. (E. S.) Fot. J. ROSKIEWICZ

Z obrad plenum RZK

Drogo nas kosztuje
absencja w pracy

wyprowadzania w

podobno chorzy i 
zamiast leżeć — jak 
lekarz w łóżku —

sztuje, nie mamy większego 
wpływu. Jest to sprawa leka
rzy odpowiadających za to, ko
mu dać zwolnienie z pracy, 3 
komu go odmówić. Natomiast 
wszystkich nas musi obchodzić 
jak te zwolnienia są wyko
rzystywane. Dorywczo podej
mowane poprzednio kontrole 
w mieszkaniach chorych pra
cowników, sporadycznie tyl
ko ujawniały nieprawidło
wości. Teraz jest inaczej. Z 
reguły, w każdym niemal przy
padku społecznie przeprowa
dzonej kontroli, wychodzą na 
jaw... nazwijmy rzecz delikat
nie, fakty 
pole.

Ludzie, 
cierpiący, 
przykazał 
budują np. dom, pracują w o- 
grodzie, czy w polu, «ą w roz
jazdach. To prawda, że kon
troluje się przypadki wzbu
dzające obawy i podejrzenia. 
Ale powszechność nadużywa
nia zwolnień lekarskich rpusi 
wywoływać sprzeciw uczciwie 
pracującej załogi. Wszak za 
tych ludzi — ktoś pracuje, ktoś 
podejmuje ich trud. A z obsa
dami jest u nas jak wiemy, 
krucho.

Proszę pomyśleć: czy nie 
musi zastanawiać fakt, że — 
mimo wprowadzenia ruchu 4- 
brygadowego. a więc popra
wienia warunków pracy — 
największa w hucie absencja 
chorobowa panuje w Wydz.. 
P-5I? Większa niż w najcięż-

o pół gpdzlny wcześniej.
6.30 rano. Dzięki temu'

eiyli p
będzie 

można wcześniej zjeść śniadanie,
9 wydawać do mięsnych po

traw noże, których dotychczas 
nie było (inna sprawa, że noże 
te nie mogą ginąć, to już zależy 
od samych stołowników),
• wymienić tace do potraw, 

gdyż sa zniszczone I nieestetycz
ne,
• wymienić poobtłukiwane 

kubki kompotowe na nowe,
• wprowadzić — tytułem 

próby — m. In. jarskie śniada
nia np. zupy mleczne,

• dołożyć starań o urozmaice
nie posiłków i poprawę ich ja
kości.

Dodam jeszcze, że nie 
stwierdziliśmy braku chleba 
na stołach, jak i nie widzie
liśmy niestarannie obranych 
ziemniaków (_1._.’._1 _ --------
oczka). Przekonaliśmy się na
tomiast. że prawie w ogóle

(chodzi o czarne mnnnmnnummniiiniiuiiniinniiininiiinnnnwiniiiiniiniiinmnniininnHiiniiHinniitt

o-
XX-le- 

Wydziału 

aszych wydziałach gorących, 
nawet w Transporcie Kolejo 
wym. W P-51 przypadło w iip- 
cu na każdego pracownika po 
13,6 godzin absencji. W Wydz. 
W-l natomiast, mającym chy
ba nie lżejsze warunki pracy, 
wskaźnik ten wyniósł tylko 3.4. 
Skąd się wziął ten „rekord"? 
Warto chyba sprawę przeanali
zować, wysnuć z niej wnioski 
do działania.

Wysoko wzrosła w hucie 
absencja nieusprawiedliwio
na, aż o 54,5 proc. Jest to bar
dzo szkodliwe ze społecznego 
punktu widzenia zjawisko. ’.V 
ZO — wzrosła absencja nie
usprawiedliwiona dwukrotnie. 
W ZK i P-62 - też dwukrot
nie- W Wydz. P-51, P-60, W-l 
— trzykrotnie. Świadczy to o 
pewnym rozluźnieniu dyscypli
ny. Sygnalizuje też zjawisko, 
o którym już pisałem, spadKU 
atrakcyjności 
ka.

Całkiem źle 
wypadkowość 
poza pracą. Liczby obra
zujące to zjawisko są horendal- 
ne. Za 7 miesięcy br. zareje
strowaliśmy w hucie 4.560 wy
padków 
więcej 
okresie 
eiliśmy 
dni roboczych. Ileż to w tym 
czasie można było wyprodu
kować! Jakże dało by się — 
gdyby uniknąć tych strat — 
poprawić wyniki ekonomiczne 
huty! Porównajmy: wypadki 

zawodu hutni-

wygląda u nas j 
występująca

poza pracą, znacznie 
niż w analogicznym 
roku ubiegłego. Stra- 
bezpowrotnie 70 000

nie pracuje komisją stołówko
wa mieszkańców hotelu, że 
nie spełnia ona żadnej roli. 
Współpraca mieszkańców z 
kierowniczką też nie jest pra
widłowa. Jeżeli chodzi o „abo
namenty”, obowiązujące prze
pisy muszą być respektowane: 
należy wykupywać śniadania, 
obiady i kolacje a bou.a.m en- 
towe, na tydzień''-* naprzód. 
Inna sprawa, że dozwolone są 
zwroty, ale w ustalonym try
bie i czasie. Wydajejmi się, że 
nie wiedzieli o tym mieszkań
cy i stąd wzięły się ich pre
tensje.

Sumując uwaźaiji, że nasz 
pobyt w stołówce był na pew
no pożyteczny. Zajdą tu nie
wątpliwie korzystne zmiany. 
Po jakimś czasie chętnie, wraz 
z kierownictwem OZR HiL, 
spotkamy się ponownie z mie
szkańcami hotelu w Grębało- 
wie. Porozmawiamy co je
szcze można poprawić, ulep
szyć, usprawnić.

J. DANEK

Kgeilc powszechnej samoobrony

Próba systemu alarmowego
28 września (czwartek) będzie 

miała miejsce na terenie mia
sta Krakowa — w tym i w No-, 
wej Hucie oraz na terenie Hu
ty im. Lenina — próba systemu 
alarmowania.

Będzie to okazja do sprawdze
nia stanu technicznego urządzeń, 
słyszalności na poszczególnych 
stanowiskach pracy i przypom
nienia. jak brzmią sygnały alar
mowe. Dla przypomnienia po- 
dajemy ustalenia rodzaju alar
mów: alarm powietrzny, uprze
dzenie o zagrożeniu skażeniem 
oraz alarm o skażeniach. Sygnał 
alarmu powietrznego — jest to 
modulowany dźwięk trwający 
trzy minuty, Uprzedzenie o za
grożeniu skażeniem — to zapo
wiedź słowna przy pomocy ra
diofonii przewodowej, rozgłośni 
radiowych i stacji telewizyjnych, 
powtarzana trzykrotnie; uwaga, 
uwaga osoby znajdujące się na 
terenie.... około godziny.... mo
że nastąpić skażenie terenu z 
kierunku..... Alarm o skażeniach
— to dźwięk syreny trwający 
trzy mintuy z przerwami: mię
dzy 10-sekundowymi odcinkami 
nadawąnia dźwięku są 15-sekun- 
dowę przerwy. Odwołaniem jest 
sygnał ciągły trwający trzy mi
nuty, poprzedzony zapowiedzią 
słowną o odwołaniu poprzez ra
dio, telewizję i radiofonię prze
wodową.

Jaki cel przyświeca alarmom? 
Dziś, dla wdrożenia ich znajo
mości. ale w przypadkach za
grożenia?... Sygnał alarmu po
wietrznego ogłasza się w celu 

przy pracy zabrały nam 13.0G0 
dni roboczych, a te poza miej
scem pracy, aż 70.000 dni-

Zastanawiam się co to są za 
wypadki. Tak masowo łamią 
ludzie nogi na ulicy? Ranią 
się w tramwaju? Ulegają c- 
parzeniu w swym mieszkaniu? 
No nie, tu chodzi o coś inne
go: mówią mi behapowcy, to 
są wypadki ukrywane. Zdarza
ją się (przynajmniej większość 
z nich) w pracy, ale z róż
nych względów podawane są 
jako powstałe poza pracą. 
Sprawa odpowiedzialności, 
kar? Sądzę, że o to tutaj cho
dzi. Ale, czy tylko o to?

Głos w dyskusji zabrali loty, 
tow.: Potok, Wolak, Manierka, 
Urbaś, Ptaśnik, Dałkowski. 
Wszystkie wypowiedzi były 
nacechowane troską, aby — 
poprzez coraz lepsze i coraz 
skuteczniejsze — związkowe 
działanie, wychowywać załogę, 
likwidować źródła zła. Do zro
bienia jest bardzo dużo.

W drugiej części obrad prze
wodniczący RZK tow. A. Dał
kowski przedstawił stan przy
gotowań do VII Kongresu 
Związków Zawodowych-

JERZY DANEK
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przy Radzie RobotniczejPod względem ujemnego 
dzlaływania na środowisko 
logiczne, hutnictwo żelaza I 
li stawiane jest na trzecim miej
scu w kraju, za energetyką i 
chemią. Z uwagi na swe rozmie
szczenie, przemysł hutniczy w 
regionie krakowskim i śląskim 
uważany jest za nader uciążli
wy dla przyrody. Duże niebez
pieczeństwo grozi jej ze strony 
HiL, pozostającej w bezpośred
nim sąsiedztwie Krakowa, po-

HiL.,
W latach 1988—71, w wyniku 

podjętych przedsięwzięć organi
zacyjno-technicznych, mimo wy
raźnego wzrostu produkcji stali, 
nastąpił spadek zanieczyszczeń 
odprowadzanych ściekami do Wi
sły. Instalacja urządzeń w ha
lach produkcyjnych pozwoliła, 
w pewnej mierze, ograniczyć e- 
misję pyłów. Sytuacją nie jest 

___ ___ _____ _ , _ jednak zadowalająca. HiL po
wiatów rolniczych oraz Puszczy, siada 820 źródeł emisji, z któ- 
Niepołomickiej. Kombinat znaj
duje się w ciągłej rozbudowie, 
jego produkcja przekracza obe
cnie 5 min ton stali. Rozwój ten 
musi jednak iść w parze z bu
dową urządzeń ochronnych.

Uchwały KW PZPR oraz Prez. 
WRN wytyczyły dla huty odpo
wiednie zadania w tej mierze. 
W ślad za tym dyrekcja HiL po- 
dcShi&je wiele starań. Opraco
wano program ochrony środo
wiska na najbliższe lata sięga
jąc do pomocy placówek nauko
wych, jak AGH. WSR, Zakładu 
Ochrony Przyrody PAN; utwo
rzono specjalną jednostkę orga
nizacyjną ze stanowiskiem Głó
wnego Inżyniera Ochrony Środo
wiska. Działalność tej komórki 
jest ściśle zintegrowana z za
pleczem naukowo - techniczym 
HiL. Powierzono jej i podległym 
zespołom branżowym — zada
nia w zakresie ograniczania u- 
jemnego oddziaływania na naj
bliższe otoczenie, w komplekso
wym ujęciu (łącznie z pomiara
mi zanieczyszczania wody, po
wietrza, natężenia hałasu itp.). 
Powołana też została specjalna 
Komisja d.s. Ochrony Srodowi-

powszechnego uprzedzenia o gro
żącym niebezpieczeństwie napa
du powietrznego. Drugi z kolei, 
sygnał alarmowy o zagrożeniu 
skażeniem — w celu powszech
nego uprzedzenia o grożącym 
skażeniu promieniotwórczym lub 
chemicznym albo o zakażeniu 
biologicznym. Ogłaszany jest 
wówczas, gdy do momentu opa
du promieniotwórczego, skażenia 
chemicznego lub zakażenia pozo- pokój, miejmy nadzieję, że po
stała co najmniej 1 godzina cza- ‘ 
su. Wreszcie trzeci sygnał, alar
mu o skażeniach ogłasza się w my jedynie szkoleniowe .

Cwiczeuia nie tylko z zakresu alarmowania organizuje 
czasu do czasu” ŻOS Huty im I enina. Ich przebieg zyskuje du
że uznanie władz zwierzchnich. Na zdjęciu: przedstawiciel DSzW 
Nowa Huta, po zajęciach w terenie, powiedział: z was, hut
nicy — przykład mogą brać Inne zakłady pracy.

JÓZEF ROTKIEWICZ

Po otrzymaniu pierwszej wypłah«

Mieczysław Schulz — brygadzista zestawów oraz Andrzej 
Wajda — rozlewacz, obydwaj ze Stalowni Martenowskiej, po 
raz pierwszy otrzymali w wydziale swą wypłatę. Na spotka
niu z kolektywem kierowniczym Stalowni, „nowicjusze" dzie
lą się uwagami i wrażeniami z pierwszego okresu pracy 
w P-50. Najczęściej pyta się nowych pracowników o kontakty 
z grupowym związkowym i jego pomoc dla stawiających 
pierwszy krok w pracy. Inicjatywa tego rodzaju spotkań — 
godna upowszechnienia! Fot. ST. GAWLIŃSKI

ważna

rych wydalanych jest do atmo
sfery 15,5 min m’/g. spalin, przy 
czym głównymi emitorami są 
W-80, Aglomerownia, Wielkie 
Piece. 74 proc, wszystkich pyłów 
pochodzi z tych właśnie zakła
dów.

Duża koncentracja procesów 
technologicznych wymaga spra
wności urządzeń ochronnych we 
wszystkich wydziałach. W pla
nie inwestycyjnym do r. 1875 
uwzględniono właśnie szereg u- 
rządzeń. Jeszcze w tym roku 
przewidziane jest oddanie oczy
szczalni ścieków chromowych 1 
ścieków emulsyjnych, w latach 
następnych — biologicznej oczy
szczalni ścieków fenolowych oraz 
elektrofiltru dla Aglomerowni, 
odsiarczalni gazu koksochemicz
nego. Przeznaczone na to środki 
wynoszą 800 min zł, lecz potrze
by są znacznie wyższe.

Duże znaczenie będzie więc 
miało wprowadzanie nowych 
procesów technologiczny«?.!, co 
pozwoli obniżyć emisję pyłów, a 
ponadto — maksymalnie zago
spodarować odpady. Ograniczać 
się będzie hałas i wibrację na 
każdym stanowisku pracy, mo- 

celu powszechnego uprzedzenia 
o grożącym bezpośrednio nie
bezpieczeństwie skażeń promie
niotwórczych lub chemicznych 
albo zakażeń biologicznych, 
bądź też o ich powstaniu.

Zatem, w dniu podanym na 
wstępie, nie należy przerywać 
pracy, lecz przysłuchać się to
nom syren — odgadując, jaki to 
alarm? Czy sygnał ten dobrze 
słychać przy istniejącym produk
cyjnym hałasie? Swoje uwag! 
można skierować na adres DW 
w dyrekcji lub telefonicznie na 
numer 56-67.

W dobie tak wielkiej troski o

trzeby rzeczywistego alarmu nie 
będzie, że zawsze będą to alar- 

dernizować starsze zakłady, po
rządkować gospodarkę ściekową. 
Wokół kombinatu powstanie 
wielka strefa ochronna. Zamie
rzenia gospodarcze i inwestycyj
ne. planowane na następne pię
ciolecie, kosztować będą około 
2 mld zł. Dopiero wtedy można 
będzie spodziewać się radykal
nego obniżenia stopnia złego 
wpływu huty na otoczenie.

Istnieje konieczność zapewnie
nia przez władze resortowe po
trzebnych środków finansowych 
na powyższy cel. Postuluje się 
powołanie, w ramach Zjednocze
nia, specjalistycznego przedsię
biorstwa montażowego i remon
towego, intensyfikację badań 
krajowych placówek naukowych, 
celem szukania nowych metod 1 
obniżenia kosztów budowy in
westycji ochronnych.

Zagadnienia dotyczące ochro
ny środowiska biologlcznefo by
ły tematem konferencji na te
renie HIT., zorganizowanej z ini
cjatywy Komisji Ochrony Środo
wiska URN. W obradach ucze
stniczyli przedstawiciele podob
nej Komisji RN m. Krakowa, 
placówek naukowych oraz du
żych zakładów przemysłowych 
regionu. Kierunki działania w 
tej mierze podejmowane przez 
hutę przedstawił główny inże- 
nier Ochronv Środowiska dr 
Edward GARSCIA. Po dysku
sji i wymianie doświadczeń, u- 
czestnicy narady zwiedzili nie
które obiekty kombinatu, inte
resując się systemem urządzeń 
ochronnych. Komisja WRN wy- 
razila Uuże uznanie dla starań 
kierownictwa huty, zaangażo
wanie i cenne inicjatywy, przy
rzekając wystąpić do władz re
sortowych z wnioskami w spra
wie zwiększenia nakładów fi
nansowych na dalsze inwesty
cje. (Iw) .

Amator cudiego ... chleba
Przykre to, ale w naszym 

kombinacie zdarzają się nie
stety kradzieże tóżnego rodza
ju, zarówno mienia społeczne
go jak i własności prywatnej.

Ciekawe, że niektórzy zło
dzieje (czyżby az tak głodni?) 
„specjalizują się“ w podbiera
niu śniadań swym kolegom. 
Przypadki tego rodzaju były 
nagminne w Oddziale Wsadu 
Stalowni Martenowskiej. Pra
cownicy byli tu systematycz
nie pozbawiani jedzenia, naj
częściej przed „pierwszym“ i 
„piętnastym ‘

Prawdopodobnie jednak — 
jak się później okazało zło
dziej był tylko jeden, ale za to 
smakosz nie 'aña. Wybierał co 
lepsze kanapki z szalek, nie 
gardził także owocami — na 
deser. Sytuacja była niema! 
bez wyjścia. Ani rusz nie moż
na było przyłapać złodzieja na 
gorącym uczynku. Aż wreszcie 
— bomba pękła. Amatora cu
dzej własności (nic tylko śnia
dań. ale także dwóch par spo
dni) złapano, gdy usiłował się 
włamać od scaiki jednej z 
praco cnie. Co dziwne, złodzie
jem okazał się dobrze zarabia
jący pracowni': z Wydziału PT.

Nasza załoga bardzo jest 
ciekawa, jakie konsekwencje 
wyciągnięto wobec nieuczci
wego kolegi? Radzi byliby (my 
to wiedzieć. E. Chmieliński
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Zwycięstwo w Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Zw. Zawodowych

(Dokończenie ze str. 2) 
darze po prostu nie przyłożyli 
sie do należytego przygotowa
nia tej imprezy. Stąd też bra
ła się spora liczba różnych 
niedociągnięć. Zawodnicy tym 
się jednak za bardzo nie przej
mowali: toczyli zażartą walkę 
na boiskach, bieżniach i rzut
niach. Wraz z fotoreporterem 
kol. St. Gawlińskim, kibico
waliśmy naszym reprezentan

tom, zagrzewaliśmy ich do boju 
o medale i puchary. Ochrypliś
my niemal dopingując najbar
dziej pasjonujący i zażarty 
pojedynek, jakim było przecią 
ganię liny. Denerwowaliśmy 
się gdy walczyły siatkarki o 
punkty.

Po trudnej i — podkreślam 
— bardzo wyrównanej walce, 

nasza reprezentacja wygrała 
spartakiadę plasując się różni
cą 5 punktów na I miejscu 
przed Budowlanymi. Otrzyma
liśmy piękny kryształowy pu
char który można oglądać w 
pokoju przewodniczącego Ra
dy Zakładowej Kombinatu tow. 
A. Dałkowskiego. Dalszy pu
char zdobyliśmy za zwycię
stwo w sztafecie rodzinnej, o- 
prócz tego — wiele dyplomów.

A oto wynik! w poszczegól
nych konkurencjach sparta
kiady. W trójboju kobiet zwy
ciężyła Krystyna Wyrobiec z

Piłkarze Hutnika odnieśli 
trzecie kolejne zwycięstwo Po 
Stali Rzeszów i MGKS Mikul- 
czyce. tym razem Górnik Wał
brzych nie sprostał zadaniu i 
doznał porażki 0:3 Gdyby Hut
nik z jednakowym zaangażo
waniem potraktował obydwie 
połowy spotkania, wynik naj
prawdopodobniej byłby jeszcze 
wyższy Świadczy to, że zawo
dnicy Hutnika złapali właści
wy rytm t powinni w następ
nych spotkaniach, również nie 
sprawić zawodu. Górnik nie 
należy przecież do słabeuszy, a 
jednak przewaga Hutnika pod 
każdym względem, była wido
czna Szczególnie dobrą formę 
zademonstrował Herisz, który 
wyrasta na rasowego napast
nika. Jego dyspozycja strzelec
ka, brak bojażni przed odda
waniem strzałów z dalszych 
odległości, oraz umiejętność u- 
stawiania się* i chytrość w sy
tuacjach podbramkowych — 
stawia go w rzędzie czołowych 
napastników II ligi i powinna 
być wzorem do naśladowania, 
dla pozostałych kolegów z 
przedniej formacji. Strzelec 
ditóch bramek i współautor 
trzeciej, osłabł wprawdzie w 
drugiej, połowie i już tak nie 

Budowlanych. Wśród męż
czyzn najlepszym był Ryszard 
Jantos z Mealowców. W rzut
kach do tarczy triumfowała 
Grażyna Zabłocka z Budowla
nych, a w konkurencji męż
czyzn — Stanisław Karwacki
— Hutnicy. Prawdziwy popis 
dali „siłacze”: podnoszenie cię
żarka wygrał Stanisław Milek
— Spożywcy. Na więcej za
pewne było stać siatkarzy i 

siatkarki z HiL. Drużyna męs
ka zajęła II miejsce za Han
dlowcami. drużyna żeńska — 
czwarte. Najlepsze w tej kon
kurencji były Chemiczki.

W sztafecie rodzinnej bez
konkurencyjna była rodzina 
Karwackich z HiL w składzie: 
Teresa, pracownica Wydz. P-60 
Stanisław, pracownik Wydz.

P-61 oraz syn — Marek — lat
14. W zagadywance terenowej 
nasi zajęli II miejsce za ze
społem Spożywców. W konku
rencji kometki, wśród męż
czyzn do 35 lat, pierwszy był 
Stanisław Czyszczoń — Hutni
cy. W przeciąganiu liny, po 
niezwykle emocjonującej wal
ce, nasz zespół zajął trzecie 
miejsce. Zwyciężyli Chemicy. 
W slalomie rowerowrm zespół 
nasz był piąty. Wygrali tę 
konkurencję Budowlani.

JERZY DANEK 
Fot. ST GAWLIŃSKI

błyszczał jak przed przerwą, 
ale pomimo tego też dał kilka 
próbek swoich, umiejętności. 
Bardzo dobrą formę wykazała 
również czwórka obrońców, a 
zwłaszcza Czenczek i Biele
wicz Czenczek, specjalista od 
gry destrukcyjnej, jest na naj

Oby tak dalej...
lepszej drodze do uzyskania 
formy z ubiegłego sezonu Bie
lewicz natomiast, z konieczno
ści noszący koszulkę z nume
rem 3, dosyć szybko zaaklima
tyzował się na pozycji stopera 
i sprawuje się na niej równie 
dobrze, jak do niedawna na 
bocznej obronie. Obrońcom 
Hutnika należy jednak zarzu
cić przesadne zwalnianie gry, 
jakie obserwowaliśmy w dru
giej części spotkania ,oraz za 
długie przetrzymywanie piłki 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
własnej bramki Niepotrzebne 
zabawy, podyktowane chyba 
pewnością siebie — omal nie

Udane starty siatkarzy 
w Holandii

Po raz pierwszy w dziejach krakowskiego sportu na 
wspólne turnieje udały się zespoły siatkarek Wisły i siatka
rzy Hutnika. Ich celem była Holandia. Kraj słynący z tuli
panów i czystości. Ale w tym miejscu nie będzie mowy o u- 
rokach turystycznych tego ciekawego kraju. Zajmiemy się 
tylko wynikami sportowymi.

Hutnik rozegrał w Holandii cztery spotkania. Wszystkie 
zakończyły się zwycięstwem naszego zespołu. Dwa spotka
nia siatkarze wygrali ze swymi gospodarzami, zespołem 
Bekkerweld z Iierleen, jedno z zespołem mistrza'kraju Del
ta Lloyd z Amsterdamu i jedno z drużyną Tornado. W su
mie same skucesy mimo, że przeciwnicy byli zespołami gro
źnymi. Szczególnie zespół mistrza Holandii, w którym grało 
aż pięciu reprezentantów kraju. Drużyna, która reprezenta
cji Polski na mistrzostwach świata stawiała duży opór 1 
przegrała z naszą kadrą tylko 2:3.

Po tym wstępnym omówieniu przejdźmy do krótkich 
sprawozdań z poszczególnych spotkań. W pierwszym, roze
granym w Herleen Hutnik spotkał się ze Bekkerweldem. 
Wygrał nasz zespół 3:0. Jako ciekawostkę warto podać, że 
graliśmy w nowej hali sportowej, której płyta wyłożona zo
stała odmianą tartanu.

Kolejne spotkanie Hutnik rozegrał w Amsterdamie, a je
go przeciwnikiem był zespół mistrza Holandii Delte Lloyd. 
Po zaciętej i wyrównanej walce wygrał Hutnik 3:2. W po
szczególnych setach — 9:15, 15;8, 13:15, 16:14 i 15:18. Był to 
dobry pojedynek w którym wygrał zespól aktualnie lepszy. 
Wszystkim rodakom obecnym na hali było miło, że był to 
zespół Hutnika.

Kolejne dwa spotkania nasi siatkarze rozegrali w Her
leen. Ich przeciwnikiem był ponownie zespól Bekkerweld i 
drużyna Tornado. Z Bekkerweldem Hutnik wygrał ponow
nie 3:0, a z drużyną Tornado 3:2. Szczególnie ciężki był po
jedynek z drużyną Tornado. Hutnicv grali go w godzinę po 
zakończeniu pojedynku z Bekkerweldem. To. że wygrali 3:2 
świadczy o dobrej kondycji jaką ma już nasz zespól oraz o 
umiejętności mobilizacji w końcowej partii spotkania.

Zawodnicy Hutnika żaprezentowali się w wszystkich spo
tkaniach z jak najlepszej strony. A przecież był to pierwszy 
etap budowania formy na rozgrywki o mistrzowstwo pier
wszej ligi Jednocześnie zarysowała sie iuż pierwsza „szóst
ka" zawodników, którzy będą tworzyli trzon zespołu Hut
nik w tym roku będzie tworzył konglomerat rutyny i mło
dości. Obok bowiem starszych stażem zawodników, jak 
Szymczyk. Szewczyk czy Ruszczyński wystąpią w pierwszej 
drużynie zawodnicy młodsi. Sańka czy Kołodziejski.

Pocieszającym objawem zawodów była dobra postawa 
Grzelaka, który w Hutniku będzie „bombardierem“ nr 1. 
Należy zaznaczyć, że udział naszej drużyny w spotkaniach 
w Holandii był ze wszech miar udany. Hutnicy pozostawili 
po sobie dobre wrażenie.

OPINIE
Obok podajemy szczegółowy 

opis występów siatkarzy Hut
nika w Holandii. O opinię ich 
występów w oczach gospoda r 
rza poprosiliśmy pana P. J. 
JANSSENA, który jest preze
sem Klubu Bekkerreld w 
Heerlen.

Nie jestem fachowcem w 
sprawach piłki siatkowej. Z le
go co mi powiedzieli trenerzy 
naszego zespołu oraz zespołów 
z którymi grat Hutnik mogę 
powiedzieć, ie wszyscy są za
dowoleni z kontaktów jakie 
zostały nawiązane. Gra Hut
nika wszystkim się podobała. 
Jest to silny zespól od. którego 
my możemy się sporo nauczyć.

Hutnicy sprawili nam sporą 
niespodziankę wygrywając w 
/•msterdamie z mistrzem na
szego kraju, zespołem Delta 
l.loyd. Cieszymy się z tego bo 
krakowscy siatkarze są naszy
mi gośćmi.

Nasz zespól był w czerwcu 
w Polsce. Wszyscy podkreślali 
niezwykle serdeczne przyjęcie 
jakie doznali ze strony gospo
darzy, tą drogą chcialbym za 
nie serdecznie podziękować. 
Kontakty jakie zostały nawią

zakończyły się stratami bram
kowymi W drugiej linii, cen
tralną postacią był Szewczyk. 
Jego pracowitość poparta do
brą kondycja, pozwala na bez
ustanny ruch i przemierzanie 
boiska spod jednej bramki, 
pod drugą. Zaletą jego jest u

miejętność zagrania z pierw
szej piłki i wyjścia na wolną 
pozycję Szkoda, że nie wy
korzystuje jak dotychczas, 
swojego niezłego strzału, któ
rym niejednokrotnie już potra
fił zaskoczyć bramkarzy z dal
szych odległości Drewniak w 
bramce, poza meczem z Arką, 
spisuje się dotychczas bez za
rzutu. Bardzo przydałby się 
drużynie Płaszewski, który 
wobec dobrze spisującej się o- 
brony, wzmocniłby drugą linię. 
Kontuzja jednak uniemożliwi
ła mu na dłuższy okres wystę
py, podobnie zresztą jak Ząb
kowi i Drobnemu. Jeżeli kon

zane przez nasze kluby na pe
wno przyczynią się do lepsze 
go wzajemnego poznania, ao 
wzrostu przyjaźni między na
szymi krajami.

----•----
SZKÓŁKA ŻEGLARSKA
Yacht-Club „Budowlani” 

Nowa Huta organizuje szkółkę 
żeglarską dla chłopców z ro
ku 1957 i młodszych.

Zapisy do dnia 1. X. br. w 
poniedziałki, środy, piątki w 
godzinach od 16 do 19, na przy
stani W Nowej Hucie, nad Wi
słą. Dojazd autobusem 123.

ZAWODY 
KULTURYSTYCZNE

Zarząd Towarzystwa Krze
wienia Kultury Fizycznej ZMS 
przy Hucie im. Lenina w 
dniu 23 września o godz. 17.00 
w sali gimnastycznej DMH, 
oś Stalowe 16 — organizuje 
zawody kulturystyczne w na
stępujących konkurencjach: 
wyciskanie sztangi na ławecz
ce, ocena sylwetki i pozowanie. 
Oprócz kulturystów naszego 
Towarzystwa zobaczymy czo
łowych zawodników z Krako
wa. Wstęp na zawody bezpłat
ny. Wszystkich zainteresowa
nych serdecznie zapraszamy.

tuzje będą w dalszym ciągu 
tak prześladowały zawodników 
Hutnika jak dotychczas, to w 
niedługim czasie w składzie 
zespołu zobaczymy chyba tre
nera Trampisza — podobnie, 
jak to miała miejsce na meczu 
Śląska Wrocław z Widzewem 
ł.ódż, kiedy to w barwach Wi
dzewa musiał wystąpić z ko
nieczności trener Stachura, z 
uwagi na brak pełnowartościo
wych rezerw. Żart żartem, ale 
w obecnej sytuacji kadrowej, 
odpowiednie władze powinny 
przyjść Hutnikowi z pomocą i 
przyśpieszyć sprawę załatwie
nia przejścia Janusza Sroki. 
Nie występuje on ani w Cra- 
covii ani w Hutniku, na czym 
traci nie tylko on jako utalen
towany zawodnik, ale i piłkar- 
stwo krakowskie

Tymczasem Hutnika oczeku
je kolejny mecz wyjazdowy, 
tym razem do Wisłoki Dębica. 
Beniaminek z Dębicy gra ze 
zmiennym szczęściem i zajmu
je jedną z końcowych pozycji. 
W formie zademonstrowanej 
na meczu z Górnikiem, Hutni
ka stać jest na wywalczenie 
przynajmniej jednego punktu.

(JCl

Atakuje W. Grzelak.

Owa zwycięstwa 
w finale pucharu Sportowca
Jeden z kolegów przegląda

jąc ostateczną tabelkę turnieju 
siatkarzy o puchar redakcji 
„Sportowca” zapytał mnie — 
dlaczego zajęliście dopiero pią
te miejsce?

Otóż to. Dopiero piąte czy 
aż piąte miejsce. Tym bardziej, 
że z taką samą ilością punk
tów jak trzecia drużyna w ta
beli. A przecież za siatkarzami 
Hutnika znalazły się takie ze
społy jak mistrz Polski Reso- 
ria. Skra Warszawa, Legia. To 
o czymś świadczy.

Specyfika tego turnieju po
lega na tym, że eliminacje i 
półfinały rozgrywane są w 
miesiącu maju, po zakończeniu 
rozgrywek ligowych, a rezulta
ty z turnieju półfinałowego 
zalicza się do ostatecznego wy
niku. Dlatego Hutnik zajął pią
te miejsce mimo, że w ostat
nim turnieju odniósł dwa zwy
cięstwa. a przegrał tylko ze 
zdobywcą pucharu, zespołem 
AZS-u z Olsztyna.

Pierwszy pojedynek nasz 
zespół rozegrał z warszaw
ską Legią. Po zaciętym po
jedynku Hutnik wygrał 3:2. 
Na uwagę zasługuje fakt, że 
pierwszego seta Hutnicy wy 
grali aż 15:0. Tego jeszcze w 
p*.jedynkach obu zespołów ni
gdy nie było.

W drugim spotkaniu Hutnik 
yrał z . Płomieniem Milowice. 
Tym samym zespołem, który 
przegrywając mecz w Nowej
îiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiniiniiim-iHiF'n

Hutnik czy Wisłoka?
Po niezbyt udanym starcie, 

od kilku kolejek — piłkarze 
Hutnika spisują się bardzo do
brze. Na swym koncie mogą 
zapisać wysokie i cenne zwy- 
c.ęstwa. Nadzieja kibiców ni 
ptemiowane miejsce została na 
nowo rozbudzona Tym bat- 
dziej, że po dob’ej grze pił
karzy w ostatnim spotkaniu 
jest szansa na dalsze punkty 
w spotkaniu wyjazdowym z 
Wisłohą w Dębicy.

Beniaminek z Dębicy jak do 
tej pory poczyna sobie nienaj
lepiej i Hutnik ma szanse zdo
być minimum jeden punkt.

A có sądzą o tym pracowni
cy huty. Poprosiliśmy ich o wy
typowanie wyniku spotkania. 
Óto co usłyszeliśmy.

Janusz Gradowski. Panic, 
czy po ostatnim dobrym spot
kaniu mogę typować inaczej 
sak 2:0 dla Hutnika? liędą 
dwie bramki i dwa punkty.

Henryk Radwański. Wygra
my. Typuję 1:0. Ale myślę, że 
będzie ciężko bo Wisłoka już 
obecnie broni się przed i.pad- 
kiem.

Zapraszamy 
w Beskid Sądecki

Oddziałowa Komisja PrzyiJ- 
dy przy O/PTTK HiL uprzej
mie zawiadamia załogę Huty i 
aktyw turystyczny oraz Straż
ników Ochrony Przyrody i 
własnych członków, że z okazji 
„Tygodnia Ochrony Przyro
dy" w dniach 30. IX. i 1. X- 72 
odbędzie się 1,5 dniowa akcja 
leśno-porządkowa w rejonie 
Jaworzyny Krynickiej w Bes
kidzie Sądeckim. Powyższa ak
cja uzgodniona z Nadleśnic
twem w Krynicy połączona zo
stanie z górską wycieczką w 
pasmo Jaworzyny Krynickiej. 
Odjazd w dniu 30. IX. 72 (so
bota) o godzinie 15.00 spod 
„Orbisu“. Zgłęszenia przyjmu
je Biuro Oddziału PTTK HiL. 
Akcję poprowadzi członek Ko
mis j Ochrony Przyrody kil. 
Kazimierz Młodnicki.

Hucie stracił szansę na utrzy
manie się w pierwszej lidze. 
Hutnik wygrał mecz 3:2 po 
pojedynku stojącym na do
brym poziomie.

Trzeci mecz to porażka z 
zespołem akademików z Ol
sztyna 0:3, mimo iż w drugim 
secie Hutnik prowadził już 8:1.

Na turniej o puchar Spor
towca patrzyliśmy pod kątem 
przygotowania zespołu do roz
grywek o mistrzostwo pierw
szej ligi. Był to drugi spraw
dzian po spotkaniach w Ho
landii (piszemy o tym w in
nym miejscu). I trzeba przy
znać, że zespół Hutnika pre
zentuje się już nieźle. Udanie 
gra drugi, obok Jacka Sańki, 
junior, wychowanek naszego 
klubu — Jerzy Kołodziejski. 
Wraz ze starszymi kolegami 
powinien być mocnym punk
tem zespołu.

Jest jeszcze jedna sprawa 
warta uwagi. W turnieju Spor
towca zadebiutował jako tre
ner zespołu mgr Wiktor Ko- 
będza, który zakończył karie
rę zawodnika. Popularny „Wi
ciu” który poprowadził junio
rów Hutnika do tytułu wice
mistrza i mistrza. Polski, poka
zał się jak z najlepszej strony 
Jego spokojne uwagi i umie
jętne prowadzenie zespołu 
zjednały mu sympatię kole
gów z którymi jeszcze Dore 
miesięcy temu występował 
wspólnie na parkiecie.

Andrzej Malinowski. Jeżeli 
Herisz będzie tak strzelał jak 
w ostatnim meczu to będzie 
też 2:0 dla Hutnika. Najważ
niejsze. że nasi zaczynają grać 
i jest na co popatrzeć.

Jeszcze nigdy wypowiedzi 
nie były tak optymistyczne. 
Wszyscy rozmówcy, którym 
zadałem to pytanie — przed 
bramą kombinatu — typują 
zwycięstwo Hutnika. Mamy 
nadzieję, że tak będzie. Piłka
rzom życzymy zwycięstwa!

SEKCJA KULTURYSTYKI - 
OD 1 PAŹDZIERNIKA

Zarząd Ogniska TKKF „Ja
giellońskie” podaje do wiado
mości, że od 1 października 
br. organizuje sekcję kultury
styki.

Młodzież męska, która ukoń
czyła 18 lat, może uzyskać in
formacje o warunkach przyję
cia do sekcji-w terminie do 
27 września br. —codziennie, w 
godzinach od 16 do 20, w os. 
Kazimierzowskim, blok 29 (w 
zabudowanym prześwicie koń
cowymi.

Sądzimy, że amatorów tej 
atrakcyjnej dyscypliny sporto
wej jest w dzielnicy wielu, 
warto więc skorzystać z okazji 
i zapisać się do sekcji, (dr)

—•—
KOMUNIKAT KS HUTNIK

W dniach od 22. IX do 21. 
IX. br. w Hali KS Hutnik 
Stadion Suche Stawy Nowa 
Huta odbędzie się Turniej 
Półfinałowych Mistrzostw Pol
ski Juniorek Starszych w Ko
szykówce wg następującego 
terminarza rozgrywek:

22. IX. 72 r. godz. 17.00 — 
AZS Rzeszów—MKS Orlik 
Brzeg. 18.30 — KS Hutnik— 
Polonia Bytom;

23. IX. 72 r. godz. 17.00 — 
MKS Orlik Brzeg—Polonia 
Bytom, 18.30 — KS Hutnik— 
AZS Rzeszów; 24. IX. 72 r. — 
10.00 — AZS Rzeszów—Po
lonia Bytom, 11.30 — KS Hut
nik—MKS Orlik Brzeg.
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Współpraca ZMS Gł. Mechanika z FDJ
Dzięki otwarciu granicy mię

dzy Polską a NRD współpraca 
organizacji młodzieżowych na
szego kraju z FDJ nabiera co
raz wyraźniejszych i konkret
nych kształtów. Kilka miesię
cy temu podpisano porozumie
nie między ZW ZMS i FDJ 
okręgu lipskiego. Za porozu
mieniami organizacji woje
wódzkich poszły i kontakty 
między młodzieżą zakładów 
pracy.

Gdy gościła w Krakowie 
delegacja lipskiego FDJ, po
dejmowali ją również i hutni
cy. Wtedy to powstał projekt 
nawiązania kontaktów między 
Zarządem Zakładowym ZMS 
pionu głównego mechanika a 
fabryką obrabiarek w Meusel
witz. Ostatnio projekt współ
pracy został ujęty w doku
ment. W Meuselwitz przeby
wała delegacja ZMS z TM i 
tam skonkretyzowano zamie
rzenia. Przede wszystkim po
stanowiono wymienić grupy 
młódzieży na obozach letnich. 
Działacze ZMS i FDJ wyszli 
bowiem ze słusznego założe
nia, że przyjaźni między na
rodami najlepiej służy wzaje
mne poznanie się, że nic jej 
tak nie utrwala, jak osobiste 
kontakty pozwalające zrozu

Uczmy się języków
Uniwersytet Robotniczy 

ZMS w Nowej Hucie prowa
dzi kursy języków obcych: an
gielskiego, francuskiego, nie
mieckiego i włoskiego. Koszt 
kursu, który trwa dziewięć 
miesięcy wynosi 60 zł mie
sięcznie. UR dysponuje jeszcze 
wolnymi miejscami, chętni 
mogą więc zapisywać się do 
końca września, bowiem zaję
cia rozpoczną się w paździer
niku. Zgłoszenia przyjmuje 
ZF ZMS przy HiL — tel 409-14 
codziennie w godz. 8—15 i 
sekretariat UR ZMS os. Mło
dości 1 p. 18 tel. 438-90 w po
niedziałki. środy i piątki w go
dzinach 16—18.

Z Wysp Kanaryjskich pły
niemy do Senegalu. W 
trzecim dniu rejsu mija

my zwrotnik Raka. Odczuwa
my już w pełni „uroki” tropi
ku. Ciemne pasma chmur po
zostawiamy za tobą, a przed na
mi rozszerza się jak ocean błękit 
nieba. Prostopadle padające 
promienie słońca palą jak przy
stawione do ciała gorące żelaz
ko. Trudno byłoby wytrzymai 
na pokładzie, gdyby nie orzeź
wiające powiewy północnego 
pasatu, popychającego statek w 
kierunku równika.

Po lewej stronie burty, na 
horyzoncie wyłania się biało- 
czarne pasemko dalekiego 
brzegu. Znów znika w oparach 
mżawki, by po chwili ukazać 
się ponownie. Ląd bawi się z 
nami, drażni i mami. Płyniemy 
w pobliżu nizinnych wybrzeży 
Mauretanii. Kraj ten o po
wierzchni 1.030,7 tys. km kw. li
czy zaledwie 1.200 tysięcy mie

Pierwsze spotkanie z mieszkańcami Czarnego I.ądu.

W centrum Da kam

mieć specyfikę obyczajów 
drugiego narodu.

Ponadto współpraca opierać 
się będzie na wspólnych zain
teresowaniach zawodowych. 
Fabryka w’Meuselwitz jest że 
swego charakteru produkcji 
podobna do wydziałów pio
nu TM. Zetemesowcy obiecują 
sobie wiele po tej współpracy, 
bowiem obecnie buduje się 
tam jedną z nojnowocześniej- 
szych w Europie odlewni.

Tow. tow. Emil Pilch i Józef 
Śliwiński, którzy reprezento
wali ZMS z TM w Meuselwitz 
podkreślają, że trzydniowy po
byt i gościna u FDJ-owców 
zrobiła na nich jak najlepsze 
wrażenie. Spotykali się tam z 
ogromną serdecznością.

Na przyjazd Polaków w za
kładowej gazecie znalazł się 
artykuł, w którym Niemcy o- 
pisują swe wrażenia z ich po
bytu w Krakowie, w którym 
też pokreślają naszą gościn
ność, piszą o kombinacie.

Wymiana doświadczeń, spot
kania młodzieży przyniosą z 
pewnością duże korzyści obu 
stronom. Wprawdzie FDJ i 
ZMS mają nieco inne formy 
działania, ale wiele doświad
czeń jednej organizacji można 
przenieść na grunt drugiej.

(now)

Ponadto prowadzone są kur
sy kwalifikacyjne w zawodzie 
kelnera, ekspedienta i kre
śleń technicznych, (now)

Zapisy do Teatrzyku 
Piosenki i Kabaretu 

Poetyckiego
Ognisko Młodych ZMS 

przyjmuje zapisy chętnych do 
pracy w zespołach Teatrzyku 
Piosenki i Kabaretu Poetyckie
go. Pracami tych zespołów 
kierują wybitni fachowcy.

Bliższych informacji udziela 
kierownictwo klubu — os. 
Młodości 1, tel. 438-90, codzien
nie w godzinach od 14 do 22.

Już w Senegalu...
szkańców, głównie członków ko
czowniczych plemion: Maurów i 
Berberów. Należy on do naj
bardziej zarojonych gospodar
czo krajów świata. Na 700 km 
wybrzeżu znajduje się jeden 
większy port Etienne. Po od
kryciu w Mauretanii wielkich 
złóż rudy żelaza, port ten zo
stał rozbudowany i zawijają do 
niego statki nawet o nośności

Trwa Już budowa domków jednorodzinnych dla pracowników HiL na Wzgórzach Krzeslawickich. Fol. S. GAWLIŃSKI
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ZBoWiD-owskie 
spotkanie

Dla uczczenia tragicznej 
rocznicy Września, staraniem 
KZ PZPR. Rady Zakładowej i 
koła ZBoWiD przy Walcowni 
Gorącej Blach — organizowa
no w Niepołomicach ognisko, 
połączone z wieczorem wspom
nień. Poza kolektywem kie
rowniczym wydziału, w uro
czystości liczny udział wzięli 
członkowie organizacji zbowi- 
dowskiej oraz aktyw młodzie
żowy.

Po wystąpieniu sekretarza 
KZ tow. Kotasiewicza, uczest
nicy kampanii wrześniowej o- 
trzymali od organizatorów 
książki o tematyce wojennej, 
a od młodzieży wiązanki kwia- 

i tów.
! Spotkanie odbyło się w bar- 
; dzo serdecznej, koleżeńskiej a- 
tmosferze. Był oczywiście 
świetny bigos, pieczenie kieł
basy w ognisku, śpjewano 
pieśni wojskowe i partyzanc
kie. Wojenne przeżycia prze-

45 tys. ton. Kraj ten mimo u- 
zyskania w 1960 r. niepodległo
ści, jest w dalszym ciągu w du
żej mierze uzależniony td Fran
cji i obcych koncernów eksploa
tujących rudę.

„Głos Marynarza" — codzien
ne wiadomości przesyłane dro
gą radiowa przez Polskie Linie 
Oceaniczne donosi, że w kraju 
panują ostre mrozy i pruszy 
śnieg. Z ciekawości patrzę na 
termometr. Słupek rtęci wspiął 
się już na wysokość 39 st. C., a 
jest dopiero wczesny ranek. Nie 
zważając na narastający upał. 
biorę leżak i zajmuję swoje u- 
lubione miejsce na rufie. Gorąc 
łagodzi przyjemny wiaterek i 
pył wody z rozbitych fal, które 
nieustannie atakuja kadłub sta
tku. Na pokładzie uwijają się 
marynarze. Umacniają ładunki, 
czyszczą z rdzy urządzenia, o 
następnie je malują.

M/s „Toruń' głęboko zanurzo
ny równo płynie na pełnych o- 
brotach. Có godzinę śruba na
wija 15 mil morskich. Sennie 
działa monotonny stukot ma
szyn i syk wyrzucanych przez 
komin spalin. Obserwuję jak 
woda wygładza przetarty przez 
nas szlak, zazdroszcząc morzu, 
że tak łatwa t szybko zaciera 
za sobą ślad po przybyłej dro
dze. Sledze wspaniały lot mew, 
które zwinnie szybują za stat
kiem, cierpliwie oczekując na 
odpadki jedzenia wrzucane do 
morza. Ileż gracji i wdzięku 
mają te ptaki. Gdy po drodze 
natrafiamy na olbrzymią ławicę 
ryb, wówczas mewy nurkując 
bez przerwy łapczywie pożera
ją łatwą zdobycz.

W czasie rejsu czas się dłuży. 
Odmierzany jest zwykle pora
mi posiłków. Jadamy cztery ra
zy dziennie obfite i urozmaico
ne potrawy. Jest to zasługa 
świetnego kucharza i zaradne
go ochmistrza. Na etacie mamy 
też cukiernika, który dba o to, 
»by każdemu z nas przybyło na 

kazywali zebranym m. in. — 
wiceprezes ZF ZBoWiD A. Ja
worski, W. Litewka, M. To- 
malczyk, T. Michno I Zofia 
Wejman. Była to bardzo uda
na, przyjemna i pożyteczna 
impreza, za którą należą się 
podziękowania dla organizato
rów. (dr)

DROGA MARKA!

Otrzymaliśmy od naszego 
Czytelnika, ob. Jana M. in
formację. popartą dowodem 
rzeizowym. na temat horen- 
dainych cen w nowohuckim 
komisie. Pół biedy z artyku
łami które widnieją w komi
sowym cenniku, ale inne wy
ceniane są według „widzi mi 
się" przyjmującego towar. 
Chodzi konkretnie o małą 
zabawkę, plastikowego misia 
za którego nabywca zapłacił 
aż 60 złotych, podczas gdy ce
na na opakowaniu wyraźnie 
informuje, iż miś, w NRD 
kosztuje zaledwie jedną mar
kę i 20 fenigów. Czy nasi 

wadze. Nie łatwo przeciwdzia
łać, widząc na stole świeże, za
chęcająco pachnące smakołyki. 
Po przekroczeniu zwrotnika Ra
ka menu obiadowe wzbogaciło 
się o szklaneczkę czerwonego 
wina, zastrzeżonego „kartą ma
rynarza"; podobno w celu po
budzenia działania serca, więk
szą ilość owoców i o dwie pi
gułki przeciwmalaryczne. Więk
szość dnia spędzamy na pokła
dzie. opalamy się, czytamy ksią
żki i słuchamy radia. Wieczory 
schodzą nam na oglądaniu te
lewizji, oczywiście jeżeli pły
niemy w zasięgu stacji nadaw
czej, na partiach brydża i przy
jęciach towarzyskich. Najwięk- 
kszą atrakcję stanowią projek
cje filmów, ale pod warunkiem, 
że filmy ogląda się po raz pier
wszy. Każdy statek wyposażony 
jest w zestaw 6 filmów fabu
larnych. W portach dokonywa
liśmy zamiany naszych filmów 
na filmy radzieckie, szwedzkie, 
angielskie i amerykańskie.

W trzecim dniu żeglugi docie
ramy do wybrzeży Senegalu. 
Mijamy leżący na małej wysep
ce u ujścia rzeki Senegal port 
i miasto Saint Louis, które by
ło pierwszym osiedlem francu
skim założonym w Afryce Za
chodniej w 1659 r. Po kilkuna
stu godzinach okrążamy Zielo
ny Przylądek i wpływamy do 
zatoki, ukrytej wśród skali
stych wybrzeży, odgrodzonej od 
morza potężnym falochronem. 
Do portu w Dakarze wprowadza 
nas holownik. Jest to port tran
zytowy także dla Mauretanii i 
Mali. Stanowi on także główną 
bazę bunkrowa tej części afry
kańskiego wybrzeża oraz bazę 
jednostek rybackich wielu ban
der, w tym również i polskiej. 
Do portu zawija rocznie kilka 
tysięcy statków, które przywożą 
ponad 4 miliony ton ładunków.

Zielony Przylądek został od
kryty w 1444 r. przez portugal
skiego żeglarza Dinisa Diaza 
ale dopiero w 1617 r. pierwsze 
osiedle europejskie założyli tu 
Holendrzy. Upodobali sobie oni 
głównie małą wysepkę położo
ną na południowym cyplu przy
lądka na wprost obecnego'portu 
na wprost obecnego portu w 
w Dakarze. Wysepka- ta nosząca 
nazwę holenderskiego miastecz
ka Goree była główna bazą 
przeładunku czarnych niewol
ników w tej części Afryki. Do 
dziś można na niej oglądać do
brze zachowane pamiątki pier
wszych „cywilizowanych" po
czynań Europejczyków na Czar
nym Lądzie 

kombinatorzy muszą zara
biać na przywiezionych to
warach od razu tysiąc proc, i 

czy nie dziwne jest to, że 
patronuje temu handel pań
stwowy, któremu przecież 
podlegają sklepy komisowe?

Tłumaczenie komisu, iż

Podziękowanie dla ekipy 
z P-62

Na adres Komitetu Zakłado
wego PZPR Walcowni Zimnej 
Blach nadeszło w tych dniach 
podziękowanie od Prezydium 
GRN w' Nowym Brzesku i kie
rownictwa Między kółkowej
Bazy Maszynowej w Hebdo
wie.

W ¡iście czytamy m. in.:
„Składamy serdeczne podzię

kowania dla ekipy Waszego 
zakładu, która w sierpniu br. 
dwukrotnie brała udział w ro
botach remontowych. Przepro
wadziła ona remont kombajnu

iminui immimiuiu mmmmm mm mim mmmmmm m r

„Z jakim prezentem wypada iść wykładzin z tworzyw sztuczn.-h 
młodej dziewczynie na proszone podaję na prośbę pani Zofii M. —
Imieniny dc niedawno poznanego 
chłopca?"... Radzę książkę. Może 
też być (ale nie musi) efektowny 
skromny bukiet, lub tylko feden 
kwiatek. — Na wesele wypada iść 
w sukni, którą używa się do bar
dziej uroczystych okazji. Włoże
nie długiej do kostek kreacji moż
na zaryzykować wtedy, kiedy jest 
gwarancja, że nie będzie się jedy
ną osobą w towarzystwie ubraną 
w ten szczególny sposób. Odnoś
nie podarunku, to z praktycznych 
względów dobrze jest zasięgnąć 
informacji wśród znajomych i za
proszonych przyjaciół, ażeby pań
stwo młodzi nie stali się posiada- 
czarni np. pięciu żelazek do pra
sowania. kliku maszynek dc pa
rzenia kawy, czy też trzech jed
nakowych serwisów śniadanio
wych. — Odwiedzając chorego w 
szpitalu, Jeżeli nie jest mu przy
pisana specjalna dieta, najlepiej 
zanieść świeże owoce, soki pitne, 
względnie jakiś dobry kompot. 
Myślę, że dużą przyjemność spra-

przy wycenie kieruje »tę pra
wem podaży i popytu zupeł
nie nie wytrzymuje krytyki. 
Gdyby zasadę tę stosować po
wszechnie, to za kilogram np. 
szynki trzeba by płacić do
brych kilkaset złotych! Gdzie 
sens, gdzie logika? (dr) 

żniwno-omłotowego, naprawiła 
dwie snopowiązałki oraz wyre
montowała instalację elektry
czną warsztatu Międzykółko- 
wej Bazy Maszynowej w Heb
dowie. Wortoii wykonanych 
robót szacunkowo określa się 
kwotą 6 tys. złotych”.

Pismo wyróźnta szczególnie 
kierownika ekipy Stanisława 
Merca, zaznaczając jednak, że 
cała ekipa z oddaniem brała u- 
dział w wymienionych robo
tach. Właśnie za tę obywatel
ską postawę nasi hutnicy o- 
trzymali podziękowanie wraz z 
życzeniami owocnej pracy w 
macierzystym zakładzie, (dr)

Podłogę z płytek ksyloiltow -h 
należy raz na tydzień zmyw ,e 
nią wodą z dodatkiem amoniaka 
(2 łyżki amoniaku na 1 wlart: a 
wody) 1 następnie natrzeć do-,-ą 
bezbarwną pastą i po przeschnię
ciu wy froterować. — Podłogę wy
łożoną linoleum pastować pastami 
emulsyjnymi i froterować. — Cera
ta zachowa świeży wygląd. Jeżeli 
będzie się Ją codziennie wycierać 
ściereczką zwilżoną w wodzie z 
octem, lub mleku pól na pół z wo
dą, następnie wytrze do sucha 
szmatką. Nie można myć ceraty 
wodą z dodatkiem blelidla, prosz
ku, lub mydłem!

Dla Andrzeja S. — sposób na wy
wabienie z tkaniny plamy z ro
ślin. — Plamę z zielonych roślin 
(chlorofilu) należy przetrzeć tam
ponem zmoczonym w benzynie, 
następnie oczyścić alkoholem lub 
eterem (ostrożnie z ongiem), na. 
koniec przetrzeć brzegi alkoholem 
i wysuszyć.

Elegancki jed
norzędowy garni
tur wizytowy i 
kamizelką. Kolor 
szary z jaśniej
szymi paskami. 
Wyprodukowany 
przez krakowskie 
Zakłady Odzieżo
we ..Vistula”,
jest do kupienia 
w magazynie
„Piw” przy Alei 
Róż.
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MDK czy przedszkole?
Od kilku miesięcy w naj

młodszym osiedlu naszej dziel
nicy — Mistrzejowicach pro
wadzi swą działalność Dom 
Kultury Dzieci i Młodzieży. 
Placówka, która mimo krótkie
go okresu działalności „wro
sła” już w osiedle i zyskała 
sobie uznanie młodzieży i do
rosłych.

Każdy z 
strzejowie, obojętnie dziecko 
czy osoba 
DKDiM znaleźć imprezę, która 
go zainteresuje. Dzieci uczest
niczą w zajęciach licznych pra
cowni, w sali kinowej przeży
waj# emocje wraz z Bolkiem i 
Lolkiem, a dorośli uczestniczą 
w spotkaniach ze znanymi 
ludźmi. Ostatnio sala teatralna 
DKDiM nie mogła pomieścić 
wszystkich chętnych podczas 
spotkania z Hanką Bielicka i 
Mieczysławem Wojnickim. Sło
wem — w jedynej placów
ce kulturalnej na terenie Mi- 
gtrzejowic można naprawdę 
miło spędzić czas I jak do tej 
pory wszyscy byli zadowoleni, 
ale nad DKDiM „zawisło” nie
bezpieczeństwo. Istnieje propo
zycja, aby jedna z sal przezna
czać na... przedszkole?!

Wszyscy wiem'-, że w naj
młodszych osiedlach Nowej 
Huty brak jest żłobków i 
przedszkoli? Podobna sytuacja 
jest również w Mistrzejowi- 
eaeh. Dwa przedszkola, to sta
nowczo za mało, jak na potrze
by wielu tysięcy rodzin miesz
kających w komnleksie osie
dli mistrzejowickich. Chcąc 
przyjść z pomocą mieszkańcom, 

SM Hutnik wystąpiła z pro
pozycją odstąpienia kilku mie
szkań w bloku Drzylegającym 
do przedszkola. Lokatorom za
gwarantowano takie same 
mieszkania w innych blokach, 
a zajmowane przez nich mia
ło przejąć przedszkole. Lokato-

Kto pyta — nie błądzi

mieszkańców Mi-

dorosła może w

rzy wyrazili zgodę i wydawało 
się, że wszyscy będą zadowole
ni.

W ostatnich dniach nastanila 
jednak zmiana stanowiska 
mieszkańców bloku Uważają 
oni, że gwar dzieci zakłóci ich 
spokój, nie będą mieli możli
wości odpoczynku itd. itp. Ja
ko wyjście z sytuacji zanroDo- 
nowali, aby na przedszkole 
przeznaczać " jedno z pomiesz
czeń DKDiM.

I trwają spory, wzajemne 
wygrażanie (pani nie wie kim 
Ja- jestem), przekonywanie się, 
icto ma racje. Temperatura 
wzrasta w miarę upływu cza
su i rosnących wzajemnych 
gróźb. W tej chwili jeszcze nie 
jest wiadomo, jak zakończy się 
ten problem.

Jestem mieszkańcem osiedla 
Tysiąclecia, zresztą jednym z 
pierwszych. Osiedle to rosło na 
moich oczach. Widziałem jak 
powstawały kolejne bloki, wi
działem nudzącą się młodzież, 
która nie wiedzie!» co zrobić z 
wolnym czasem. Mimo wielu 
braków. Jakie ma osiedle, je
stem jego gorącym zwolenni
kiem. Widzę zachodzące tu 
zmiany na lepsze. Zasadniczy 
wpływ na zachowanie sie mło
dych ludzi, których delikatnie 
można nazwać trochę „rozhu
kanymi", miało powstanie 
DKDiM. Obecnie grupy mło
dzieży n!e chodzą już po uli
cach osiedla ze śpiewem — 
zhieraią się w iednvm miejscu. 
Właśnie w DKDiM. Uczestni
czą w zajęciach prowadzonych 
przez grupę wykwalifikowa
nych pedagogów. I to jest du
że osiągniecie. Młodzież ma co 
robić z wolnvm czasem. I tero 
jej nie należy odbierać. W 
mentalności młodych ludzi 
powstały już pewne nawyki i 
przyzwyczajeni». Zamiast wa
łęsać się po ulicach, przycho-

dzą na zajęcia do Domu Kul
tury.

Sprawa jest do załatwienia 
w taki sposób, aby wszyscy 
byli zadowoleni. Mieszkania, 
które SM Hutnik chce przez
naczyć na przedszkole można 
przecież wyłożyć płytkami 
pochłaniającymi dźwięki. Bę
dzie na pewno ciszej i nic nie 
zakłóci spokoju mieszkańcom 
bloku 
dzieci 
już w 
wych.

A zadowoleni będą wszyscy. 
I uczestnicy zajęć w DKDiM 
oraz matki, które udając się 
do pracy, zostawią swe pocie
chy pod właściwą opieką, (k)

nr 10. Zwłaszcza, że 
opuszczają przedszkole 
godzinach popołudnio-

Oljm eerywistym fa'.:e’e 
yrzel-r.nano zabranych na 
VI Okręgowym Żje'<lsie 
Ligi Ochrony Przyrody w Kra

kowie 12 bm. w referatach wy
głodzonych przez prof. dr Wale
rego Goetla i prof. dr Juliana 
Aleksandrowicza.

Nie trzeba nikogo przekony
wać o aktualnie ogromnym 1 
prężnym rozwoju wszystkich ga
łęzi techniki i teciinelo-ii. Po
ważnie zmalał okres od momen
tu zaistnienia danego wynalaz
ku do chwili wprowadzenia go 
w życie. Dla zobrazowania: od 
wynalezienia lasera do powsze
chnego jego zastosowania minę
ły zaledwie 2 łata, podczas gdy 
na rozpowszechnienie wynalaz
ku fotografii potrzeba było aż 
100 lat. Niestety nauki humani
styczne, a szczególnie etyka po-
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Patrząc na powyższe zdjęcie, chyba każdy bez trudu rozpozna 
na nim były „Gigant”. Różne przechodził ten budynek koleje 
losu. Przed dwoma laty przekazano go we władanie Zrzeszeniu 
Studentów Polskich w Krakowie, w celu stworzenia tu Centrum 
Kultury Robotniczo-Studenckicj. Dwa lata to dostatecznie długi 
okres, aby dokonać niezbędnej adaptacji budynku. Niestety, czas 
upływa a knńea adaptacyjnych robót jak nie widać, tak nie wi
dać. Toteż Wyda. Kultury Prez. DRN, zniecierpliwiony wreszcie 
ślamazarnościa ZSP. postawił ostatnio „ultimatum”, z którego wy
nika, że jeżeli zainteresowane sprawa organizacje nie posiada 
do końca października br. brakującej dokumentacji oraz nie po
dadzą do wiadomości ostatecznego terminu otwarcia placówki — 
budvnek zostanie im zabrany, co byłobz duża strata dla spraw 
kultury w dzielnicy. Miejmy zatem nadzieję, iż to słuszne żąda
nie — podziała jak należy.

okt)

Co robię, żeby nie palie tytoniu?
Bezpośrednim bodźcem do na

pijania poniższej publikacji, 
jest otrzymany ostatnio list 
Czytelniczki, która m. in. prosi 
redakcję o doradzenie jej naj
skuteczniejszego sposobu od
zwyczajenia się od palenia pa
pierosów-. „Już raz spróbowa
łam — pisze pani Paulina M. 
— i nic z tego nie wyszło, bo 
po kilku dniach, zaczęłam od
czuwać silny bil głowy i żołąd
ka. Dolegliwoiei te ustąpiły na
tychmiast, gdy znów zaczęłam 
palli. Czy z tego przykrego do- 
iwiadczenia nem wysnui wnio
sek, że jut nigdy nie będę mo
gła należeć do ludzi niepalą
cych?’'

Droga Pani! Wysnuwając ta
ki wniosek, z całą pewnością 
popełnia Pani duży błąd. Wia
domo nam bowiem z licznej 
już na ten temat literatury, a 
także rozmów z lekarzami, że 
doznawane bóle głowy itp., są 
tylko przejściowym objawem 
zaburzeń pracy organizmu. Za
burzenia te po kilku dniach u- 
stępuja. nie pozostawiając żad
nego śladu. Poza tym — prze
cież nic nie stoi na przeszko
dzie. aby w początkowym okre
sie odzwyczajania sie. oddać sie 
w opiekę lekarzowi i niech on 
decyduje, jak dalej postępować. 
Co zaś się tyęzy „najskutecz
niejszego" sposobu, stwierdzić 
musimy. że dosłownie każdy 
sposób hvwa najskuteczniejszv, 
jeżeli tylko poparty jest dosta-

tęeznie szczerym pragnieniem 
rzucenia papierosów. Wszak po
dobno: chcieć to móc...

Ponadto warto wiedzieć, że w 
naszych aptekach, znajduje się 
lek pod nazwą „Tabex”, pro
dukcji bułgarskiej. Jedno opa
kowanie zawiera 100 tabletek po 
1,5 mg każda. Ta ilość, zażywa
na według wskazań uwidocz
nionych na opakowaniu, wy
starcza na przeprowadzenie ca
łej kuracji odwykowej. Działa
nie „Tabexu” polega na zna
cznym tonowaniu siły pragnie
nia przez organizm „należnej” 
mu dawki nikotyny, tym sa
mym ułatwia walkę z nałogiem 
— czyni ją skuteczniejszą. Ko
rzystając z „Tabexu" można 
też uciec się dodatkowo — to 
jest „wynalazek" jednego z na
szych kolegów — do cygarnicz
ki szklanej, w której umiesz
czamy tamponik waty, nasyca
nej co kilka godzin kroplami 
miętowymi. 7. tak przyrządzo
nej cygarniczki, kolega, korzy
stał w momentach szczególnie 
ostrego „głodu" nikotyny. Re
zultat był doskonały.

OKTAWIAN HUTNICKI

uczci- 
tu co 
(zni- 

ostat-

Uroczystość działkowców 
„Wisły"

W ślad za informacją-w „Glo
sie” sprzed tygodnia o obcho
dach Dnia Działkowca w ogród
kach na terenie Bieńczye — za
mieszczamy dzisiaj dodakowo 
wiadomość, iż również działkow
cy Ogrodu „Wisła” godnie 
li swoje święto. Nie było 
prawda wystawy plonów 
szczonych niestety przez
nią powódź), ani występów arty
stycznych. była natomiast do
borowa orkiestra taneczna, spra
wny bufet, oraz dużo.- dobrej 
nadziei na przyszłość. Były dy
plomy uznania i nagrody pie
niężne. ufundowane prtez no
wy, niedawno wybrany Zarząd, 
któremu przewodniczy kierownik 
huty — Jan Jakubczak. W im
prezie uczestniczył także czło
nek Plenum Rady Zakładowej 
kombinatu — Karni Urbaś, skła
dając działkowcom w imieniu 
Rady najserdeczniejsze życzenia. 
Dotyczyły one przede wszyst
kim spraw związanych z rzeką 
Wisłą, która acz „najpiękniej
sza”, od czasu do czasu — zbun
towana — szkodę czyni! (okt.)

POGODA
LATO zakończyło się piękną 

słoneczną pogodą. Dawał ją wyż 
baryezny, który obejmował wię
kszą część Europy. Pierwsze dni 
jesieni powinny również upły
nąć pod znakiem Dogodnej aury 
Zachmurzenie będzie niewielkie 
lub umiarkowane.- tylko przej
ściowo wzrastające z lokalnymi 
opadami deszczu. W no-v i rano 
występować beda liczne mgły 
Temperatura wahać sie będzie 
w granicach od 12 do 18 stopni. 
Noce będą chłodne, możliwe 
prżygruntowe przymrozki. Nie
dzielna pogoda powinna sprzy
jać wycieczkom i wyjazdom za 
miasto.

Ochrona przyrody i środowiska
— koniecznością

zostały w swym rozwoju za te
chniką daleko w tyle. Uzasad
nieniem tego są nowe stereoty
py myślenia dzisiejszego czlo- 
wielra tzn. cechująca go obojęt
ność. niekiedy »społeczność i 
chęć zaspokojenia wygórowa
nych potrzeb. Odbiciem tej po
stawy jest niedocenianie faktu, 
że ochrona przyrody 1 środowi
ska jest ważniejsza od rrawoju 
gospodarczego, bo rzutuje na 
zdrowie, a więc ogólnie mówiąc 
— utrzymanie istnienia gatunku 
ludzkiego.

Zanieczyszczenie dzisiejszego 
środowiska truciznami oznacza 
konsekwentne niszczenie zaso
bów przyrody. Źródła pożywie
nia człowieka: gleba, rośliny, 
zwierzęta, woda mają dziś cał
kiem inny skład, 
przed 150 laty, 
sytuacji jest _ .
wzrost niektórych chorób — jak 
zawały, nerwice, alercie i bia
łaczki. Lekarze dowiedli, że bez
pośrednią przyczyną wzrostu 
tych schorz.eń jest powolne za
tracanie naturalnego środowiska 
człowieka w naszym codziennym 
otoczeniu.

Ten ogromny konflikt pomię
dzy dążnością do technokraeji, 
a zaniedbywaniem spraw środo
wiska ma miejsce w chwili prę
żnego rozwoju nauki, w sytua
cji, gdy co 1# lat podwaja się 
liczba naukowców, co 29 lat licz
ba czasopism, a co 30 lat liczba

niż nawet 
Wynikiem tej 

zastraszający

uzyskiwanych wyników badań. 
Dochodzimy do sedna sprawy: 
Clieąe aktywnie zaangażować 
się w sprawy ochrony środowi
ska należy spełnić trzy podsta
wowe warunki: WIEDZIEĆ,
CZUĆ i DZIAŁAĆ!

Warunek pierwszy Jest całko
wicie spełniony. Naukowe pod
stawy ruchu ochroniarskiego 
szczególnie w regionie krakow
skim są bardzo dobre — sięga
ją roku 1919 — problem ten roz
winęli po raz pierwszy tacy 
naukowe^, jak Maksymilian No
wicki, Edward Janota i Ludwik 
Zajszner. Dokładne uświado
mienie społeczeństwa o obecnej 
sytuacji jert niezbędną koniecz
nością. Samo to jednak niczego 
jeszcze nie naprawi.

Najważniejsze jest aktywne i 
sprawne działanie. Do działania 
natomiast potrzebne są ustalone 
określone 
realizację

Duże 
sprawach ...
naturalnego środowiska człowie
ka pokładamy w realizacji u- 
chwały VI Zjazdu PZPR. Pa
miętajmy. że chroniąe’ przyrodę 
1 środowisko chronimy najwyż- 
sre dobro — wartość żyeta wła
snego 1 swych rodzin.

ANDRZEJ MATUSZCZYK 
Przewodniczący Oddziałowej 
Komisji Ochrony Przyrody 
O/PTTK Huty im. Lenina

sankcje oraz środki na 
podjętych zadań, 

nadzieje na postęp w 
ochrony przyrody i
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SPOTKANIE 

Z UCZESTNIKAMI 
KAMPANII 

WRZEŚNIOWEJ

młodzież ZMS wiązan- 
kwiatów.
zagajeniu przez prezesa 
ZBoWiD DI mgr Lecho-

Staraniem kół wydziałowych 
P-64 i DI odbyło się w dniu 
15 bm. w Klubie ZBoWiD HiL 
uroczyste spotkanie z uczestni
kami kampanii wrześniowej 
1939 r., na które przybyli m. 
in. b. żołnierze WP, któ
rzy przez 3 tygodnie stawiali 
zaciekły opór przeważającym 
siłom pancernym wroga od 
Pszczyny na G. Śląsku. Sędzi
wi weterani „Wojny Obronnej” 

iz 1939 r. zostali - .obdarzeni .

ZGUBY
ANDRZEJ WIŁKOŁEK rgubil le

gitymację szkolną, wydaną przez 
III Liceum im. J. Kochanowskiego 
w Khikłifrte.

CO W TYGODNIU?

Estetyczny budynek świetlicy ogródków działkowych „Wisła”. 
Chętnie spędzają tu wolny czas ogrodnicy - amatorzy.

• /rw™.
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KINA
Światowid — duża sala
do 24 bm:, godz. 16, 18, 20 Zło

ta wdówka, franc. od 18 lat. 25— 
27 bm., godz. 16.45. 18. 20.15 Ser 
ce to samotny myśliwy USA. od 
16 lat, 28—30 bm., godz. 15.45, 
18. 20.15 Spacer w wiosennym 
deszczu USA, od 16 lat..

Mała sala
do 24 bm., godz. 15. 17.15, 19.30 

Szerokość geograficzna zero. jao. 
od 14 lat. 25—27 bm., godz. 15. 
17, 19 Miłość i jazz, szwedzki, od 
14 lat. 28—30 bm.. godz. 15. 17, 
19 Wielki waż Chingachgoock. 
NRD, od " ’ ’

Świt —
Ostatni 

lat, godz.
Mała sala
do 25 bm., godz. 15.

Doczekać zmroku, USA. od 16 lat, 
26—30 bm.. godz. 15. 17, 19 Jak 
daleko stąd, jak blisko, poi. od 
18 lat.

SFINKS
do 24 bm., godz. 15.45. 19.30 Walka 
o Rzym. rum. od 14 lat, 25—27 bm.

20.15 Jeszcze sly- 
od 
18. 
od

widzów. 10.20 „Stawka większa niż 
życie". 11.25 W obiektywie. 11.55 
Dziennik. 12.10 Przemiany.- 13.40 
Dla dzieci:. „Ali Baba i 40 rozbój
ników". 13.40 Klub Sześciu Kon
tynentów. 14.20 W Starym Kinie. 
15.15 PKF. 15.22 Sportowy -Mega- 
zyn Sprawozdawczy. . 15 Spotk i- 
nlez Kazimierzem Brand! sem. 11.45 
Wielka gra. 18.35 Tele Echo. 19.2» 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Me
lodie Wielkleeo Ekranu, 
z serii „Wielki napad", 
gazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.30
16.40 Zwierzyniec. 17.25
dlonu. 18.00 Sygnały. 18.30 Kroni-

Magazyn Postępu Tech-
19.20 Dobranoc. 19.30 

20.05 Teatr TV: Kordian 
21.05 Publicystyka mlę- 

21.35 Recital forie- 
re-

2l.ns sii-.-n
22.00 Ma-

Dzie-i-iik.
Echo sta-

11 lat.
duża sala 
wojownik. USA, od
15.45, 18, 20.30.

16

i. 17.15. 19.30

Kurs radiotelewizyjny
Zakładowy Dom Kultury HiL 

przyjmuje wpisy aa kurs radio- 
telewizyjny dla amatorów I 
stopnia. Kurs rozpoczyna się 15 
przdrieraika. Zaaisy przyjmuje 
i informacji udziela sekretariat 
ZDK Hi’. Kraków - N Hut», 
ul. Majakowskiego 2 tel. 427-65 I 
w godz. 9—17

PROMYK

TELEWIZJA 23—29 BM.

Dyplomy dla wyróżniających się działkowców.

godz. 15.45,. 1 
chać śpiew 1 
14 lat. 28—30
20.15 Wielkie 
11 lat.

TEATR LUDOWY
23 bm., godz. 17.15 Don Juan, 

24 bm., godz. 19.15 Farsa Mrocz
nych, 25 bm. teatr nieczynny,
26 bm., godz. 19.15 Don Juan.
27 bm., godz. 10 Dzieci pana Maj
stra. 28 bm., godz. 11 Dzieci pa
na Majstra, 29 hm., godz. 19.15 
Farsa Mrocznych, 30 bm., godz.
19.15 Don Juan.

u„ 
rżenie koni, poi.

i bm, godz. 15.45, 
wakacje, Iranc.

PROGRAM I
SOBOTA: 8.30 „Dziewczyna na 

rozdrożu“ — film fab. prod. fu!“. 
9.53 Pr. dla szkól. 15.55 Kronika. 
16.15 Redakcja Szkoina zapowlad-.. 
16.30 Dziennik. 16.40 Teatr Młode
go Widza: Marek Nowakowski 
.Skok". 17.50 TV informator Wy
dawniczy. 18.10 Spotkania z przy
rodą. 18.35 Pegaz. 19.26 Dobranoc. 

Monitor. 20.15 „Z wizytą u
21.35 Dziennik. 22.00 „Słodki 

młodości“ — film fab. proi.
USA.

NIEDZIELA’: 8.05 TV kurs rolni
czy. 8.50 Radar, 9.00 Dla młodych

ka. 18.45 
nieznego. 
Dziennik, 
i cham.
dzynarodowa 
pianowy. 22:00 Milionerzy 
portaż. 22.30 Dziennik.

WTOREK: 8.1) „Czerwone 1 zło
te" — film fab. prod. poi. 9.55 Dla 
szkól. 16.30 Dziennik. 15.40 Przed 
rybackim szczytem. 17.10 Kronika
17.30 TEM. 19.20 Dobranoc. ¡9.30 
Dziennik. 20.00 Przypominamy, ra
dzimy. 20.10 ..Czerwone i złote" — 
film. 21.50 Czego się uczę 
gram dokumentalny, 
program rozrywkowy, 
nlk.

ŚRODA: 8.40 „Hans
ode. II filmu TV NRD 
gram dla szkól. 12.45 Mechanlzecja 
rolnictwa. 13.30 Wybieramy zawód.
15.30 Sprawozdanie z meczu pitki 
nożnej Górnik Zabrze — Siloma 
Vanderes (Malta) 16.13 PKF (w 
przerwie meczu). 17.15 Dziennik.

— pto-
22.20 Wł.iskt
22.25 Dzien-

Beimler" —
9.55 Pro-

przez 
kami

Po 
Koła 
sława SZYMONOWICZA,' in
teresującą prelekcję wygłosił 
płk Stanisław’ WOJTANOW- 
SKI, a następnie przy czarnej 
kawie wzruszającymi wspom
nieniami podzielił się mjr rez 
Andrzej KUCZALSKI. Na za
kończenie zespoły artystyczne 
ZDK HiL pod kier. prof. 
KREJCZY, wystąpił z pięk
nym programem, odpowiednio 
dostosowanym do uroczystości. 
Rzęsiste brawa i wiązanki 
kwiatów dla wykonawców by
ły podzięką za występ. (JE)

17.30 Laser. 13.00 Kronika. 11.20 
Sprawozdanie z II połowy meezj 
pliki nożnej o puchar zdobywców 
pucharu Legia Warszawa — Krwi- 
kingur Rejklawik. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 ..Hans Beim- 
ler" — film seryjny. 21.15 Świat 
i Polska. 21.53 Artyści których po
dziwiamy — Wiesław Ochman. 22.50 
Dziennik.

CZWARTEK: 9.00 Dla szkół. 14.00 
Matematyka w szkole. 15.30 Spra
wozdanie z meczu piłki r.ożnel o 
Puchar UEFA Zagłębie Sosnov."ec 
— Victoria Setuba! Lizbona. 1615 
Dziennik (w nrzer>le m?.z-> 1115 
Ekran z bratkl-m. 18 20 Kronika. 
18.40 sylwetki X muzy. 19.20 Pe,- 
branoe. 19.30 Dziennik. 20.00 Przy
pominamy. radzimy. 20.10 Teatr 
Sensacji. 21.30 Magazyn oświatowo- 
wychowawczy. 22.ro Angielski pro
gram rozrywkowy. 22.25 Dziennik. 
22.15 Sprawozdanie z meczu hoke
ja na lodzie ZSPR - Kanada.

PIĄTEK: 8.20 „Film z cząrują-ą 
dziewczyną" p:od rumuńskie!. 
9.55 Dla szkól. 11.25 Człowiek i mo
rze — film. 11.55 Dla szkół. 16.30 
Dziennik. 16.40 Pora na Telesfora. 
1T.35 Nie tylko dla pań. 17 55 Gra
my o telewizor. 18.15 Kronika. 18 34 
Dialogi historyczne. 19 05 Turysty
ka i »vpoezypek 19.30 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 Człowiek I mo
rze. 20.30 Krai. 21.10 Teatr TV: V 
leksander Ostrowski — ..Grzeszn 
ej- bez winy". 22.30 DzlennilL

Ogłoszenia drobne
Kierowcę „warszawy" proszę 

o zwrot pozostawionych rzeczy 
na trasie Kraków — Nowa Huta 
w dniu 18 września br. wieczo
rem. na adres: os. Srklane Do
my 1 m. 47, tel. 437-02.

POLSKi ZWIĄZEK MOTOROWY
OSRODEK SZKOLENIA

Nowa Huta, os. Sportowe 24

PRZYJMUJE DODATKOWE

ZAPISY NA KURSY
kategorii „B do zawodu" i kategorii „C".

' ■ ł ’ \
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Ośrodka w godzinach 

od 9 do 17.
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Dobra impreza turystyczna
_ Marsz Patrolowy im. kpi. Potiebni

Nagrody dla zwycięskiej drazyny — ZRH z HiL wręcza 
J. Engel.

Transport „rannego” — drużyna Na równoważni — trudna zztu- 
Huty „Batory". ka!

Tym razem doroczny Marsz 
Patrolowy i Zlot Pracow
ników HiL im. kpt. Po
tiebni był imprezą chyba jesz

cze bardziej udaną niż poprzed
nio. Organizatorzy bowiem na
brali doświadczenia, nauczyli się 
pokonywać przeszkody. Zdali 
zatem egzamin na „piątkę”, 
wywiązali się z zadania znako
micie

Marsz Patrolowy im. kpt. 
Andrzeja Potiebni rozpoczął się 
w sobotę nie opodal hali spor- 
sowej KS Hutnik. Stąd nastąpił 
wyjazd drużyn autobusami na 
start ostry w Rudawie. Pierwszy 
etap marszu zakończył się w 
Dubiu Rozbito tutaj miasteczko 
namiotowe. Odbywały się kon
kurencje strzeleckie. Postawa 
wszystkich drużyn była dobra.

A wieczorem, przy ognisku, 
odbyło się spotkanie uczestni
ków marszu ze zbowidowcami 
huty, którzy przekazywali swe 
wspomnienia wojenne. Następ
nie odbyły się występy zespołu 
akordeonistów z ZDK HiL.

Drużyny uczciły pamięć po
ległych w walce z. hitlerowcami 
partyzantów polskich i radzie
ckich składając u stóp pomnika 
w Dubiu — wiązanki kwiatów.

Dalsza trasa marszu wiodła 
przez Dolinę Będkowską i Do
linę Sąspowską, do Pieskowej 
Skały. Tutaj złożono kwiaty na 
płycie powstańców z 1863 roku 
i kpt. Andrzeja Potiebni. Nastę
pnie odbyły się dalsze konku
rencje marszowe, m. in. poko
nywanie toru przeszkód. Zakoń
czenie Marszu Patrolowego i 
Zlotu Pracowników HiL nastą
piło w Ojcowie, na Złotej Górze.

Zwycięzcy otrzymali cenne na
grody rzeczowe w postaci sprzę
tu turystycznego.

I miejsce w Marszu Patrolo
wym zajęła drużyna ZRH HPR

w’ składzie' Mieczysław Hajdu
ga, Wiktor Stanuch, Mieczysław 
Łagosz. II miejsce — drużyna 
Huty ..Batory” w składzie: Ma
rian Zięba, Ryszard Pachocki, 
Władysław Gościniak. Dzi
wią nas trochę gorsze tym ra
zem wyniki drużyn z Huty im. 
Lenina Co było powodem, że 
pozostały w tyle?

Udział w uroczystości zakoń
czenia marszu i rozdania nagród 
wzięli: sekretarz KF PZPR tow. 
Józef Węgiel, przewodniczący 
ZF TPPR HiL dyr tow. Julian 
Olszowski, przedstawiciel RZK 
tow. Władysław Potok.

Impreza zakończyła się wystę
pami zespołów artystycznych 
ZDK HiL. Była dobrze przygo
towana. Zasługa to całego akty
wu TPPR HiL na czele z wice
prezesem ZF tow. Januszem En- 
glem, akjywtl zbowidowskiego, 
LOK i PTTK.

JERZY DANEK

Na trasie marszu.

. „ZŁOTA WDÓWKA”
' REŻYSERIA: MICHEL AU- 
DIARD

jPRODUKCJA: FRANCUSKA 
| KINO: „ŚWIATOWID”, DO 24 
i BM.

Znane naszym widzom dwie 
komedie Michela Audiarda — 
„Nie drażnić cioci Leontyjsy” i 
„Nie pije, nie pali, nie podry
wa, ale...” — pozwoliły dosta
tecznie wyrobić sobie opinie o 
stylu i charakterze twórczości 
tego reżysera Jak zawsze u 
Audiarda, tak i w tej komedii 
njotorem akcji są pieniądze, 
skłaniające bohaterów do lek
ceważenia wszelkich nakazów 
moralności. Autor doprowadza 
tego rodzaju sytuacje do kom
pletnego absurdu.

Film jest barwny I dubbin
gowany. W głównej roli kobie
cej zobaczymy Michele Mer- 
cier, której głosu użyczyła 
Małgorzata Niemirska.
„SERCE TO SAMOTNY MY
ŚLIWY”
REŻYSERIA: ROBERT ELLIS 
MILLER
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 25—2T 
BM.

Powieści głośnej pisarki a- 
merykańskiej Carson McCul-

Kwiaty od uczestników Marszu Patrolowego składano w Pie
skowej Skale, na płycie pamia.tkowej powstańców z 1863 r.
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Za chwilę strzał!

Nowości beletrystyki
Katarzyna Wltwicka — „Kolo

ry bez barw” — Powieść psycho
logiczna. Bohaterka jest młodą 
niewidomą dziewczyną.

Czytelnik, cena 17 zł.
Ignacy Wit« — „Przechadzki 

po warszawskich wystawach 
(1945—1968)”. — Zbiór recenzji 
warszawskich wystaw pióra 
znanego malarza i krytyka — 
(zmarł w 1971 roku). Poszczegól
ne pozycją były drukowane w 
„Życiu Warszawy”.

PIW, cena 80 zł.
Maria Kann — „Podróż w cza

sie i przestrzeni” — W książce 
autorka przekazuje swoje wraże
nia z podróży po basenie Morza 
Śródziemnego i Czarnego.

Wyd. Literackie, cena 25 zł.
Wiktor Zin — „Piękno potęż

ne” — Ogromnie popularny au-

tor programów telewizyjnych, 
profesor wydziału architektury 
Krakowskiej Politechniki, rela
cjonuje swoje podróże po kra
jach egzotycznych. — Pozycję 
wzbogacają rysunki autora.

Wyd. Arkady, cena 50 zł.
Kazimierz Brandys — „Miasto 

niepokonane” — Książka jest 
cennym dokumentem z tragicz
nych dni Powstania Warszaw
skiego. XII wydanie.

PIW, cena 16 zł.
Tadeusz Różewicz — „Wycie

czka do muzeum” — Pięć opo
wiadań, wśród których znajdzie- 
my wstrząsającą pozycją pt. — 
„Moja córeczka”. II wydanie.

Czytelnik, cena 15 zł.
Ksawery Prószyński — „Trzy

naście opowieści” — Wybór opo
wiadań znanego pisarza, których 
akcja toczy się w czasie wojny. 
IV wydanie.

Czytelnik, cena 25 zł.

lers, mimo że niełatwo podda
jące się ekranowym przerób
kom. wciąż przyciągają uwagę 
filmowców. Po ..Gościu wesel
nym” i „Refleksjach w złotej 
źrenicy oka", pierwszą wvda- 
na także w Polsce powieść pi
sarki — „Serce to samotny 
myśliwy” — sfilmował Robert 
Ellis Miller. Scenariusz pow
stał pięć lat wcześniej. Żyjaca 
jeszcze wówczas pisarka za
aprobowała prace Thomasa Rw
ana, a reżwser Sidney Lumet do 
roli głuchoniemego grawera 
zaangażował Mot^omery Clif- 
ta. Po realizacji filmu jednak 
nie doszło. Wytwórnia po prze
prowadzeniu kalkulacji miała 
przekonanie, że temat nie gwa
rantuje nawet zwrotu kosztów 
nrodukcii, nie mówiąc o zysku. 
Zmieniali się wiec producenci 
i reżyserzy, W końcu scena
riusz trafił do P. E.Millera, 
doświadczonego twórcy telewi
zyjnego. On zaryzykował.

Bohaterem powieści McCul- 
lers i filmu Millera jest czło
wiek upośledzony przez los — 
głuchoniemy, kalectwem svn-m 
odcięty od śwista ludzi zdro
wych i rozpaczliwie, ale bez
skutecznie usiłujący nawiązać 
z nimi kontakt. Jest człowie
kiem mądrym i wyrozumia
łym. idealnym partnerem do 
zwierzeń. Ale McCullers to nie 
tylko znawczyni psychiki ludz
kiej, to jednocześnie kronikar
ka amerykańskiego Południa, 
z jego zacofaniem, marazmem, 
duchową. pustką i wybujałym 
rasizmem. Ryan i Miller prze
sunęli akcje powieści o 30 lat, 
w lata 60-te: zdiecia plenero
we nakręcili w miasteczku Sel
ma w stanie Alabama, umiesz
czając bohatera na tle współ
czesnej scenerii. Cześć prasy a- 
merykańskiej zaprotestowała, 
uznajac to z punktu widzenia 
przemian obvczajowvch i sto
sunku do Murzynów za fał
szerstwo. W-nyscr bvli jednak 
zgodni co do jednego: Ala» 
Arkin w roli rtuchoniemeso 
erawera stworzył kreacje nie
przeciętną. wybitną.

Ten ciekawy dramat psy
chologiczny jest filmem bąrw 
nym, opracowanym w napi
sach. (dr)

■ET

Rozrytuki umysłowe Rozrywki umysłowe

HBntmiEcWw Poleca*
Pomiary w technice cieplnej — 

Praca zbiorowa pod redakcją 
prof. mgr inż. Feliksa Kotlcw- 
skiego. Wydawnictwo Naukowo- 
Techniczne. Warszawa, 1972, 
stron 558.

Książkę niniejszą polecamy 
jeko przewodnik z zakresu mier
nictwa i tematów pokrewnych. 
Rozdział pierwszy zawiera pod
stawowe wiadomości na temat 
jednostek miar, rodzajów i me
tod pomiarów, prz.yrządów po
miarowych, dokładności pomia
rów i rachunku błędów.

Kolejne następne rozdziały do
tyczą pomiarów masy, objętości 
i natężenia przepływu, pomia
rów temperatury, ciśnienia, mo
cy użytecznej silników, paliwa, 
gazów i spalin, wilgotności po
wietrza. wentylatorów, pomp, 
maszyn, turbin i kotłów’paro
wych oraz sprężarkowych urzą
dzeń chłodniczych jednostopnio- 
wych.

Erhard Herre — Ochrona przed 
korozją instalacji sanitarnych. —

ANEGDOTY
JEDNO MIEJSCE

Przed koncertem Artura Ru
binsteina pewna natrętna wiel
bicielka jego talentu 7_amęczała 
go prośbami o kilka biletów.

— Ogromnie mi przykro — 
odparł Rubinstein — ale dys
ponuję tylko jednym miej
scem

— Jakim’
— Przy fortepianie.

NIECH PAN CZYTA
Lew Tołstoj widząc jak po

licjant niezbyt delikatnie ob- 

Tłumaczył Jerzy Ostaszewie«, 
Warszawa, 1972. Wyd. Arkady, 
stron 139.

Praca Erharda Herre wydana 
przez NRF-owskie wydawnictwo 
Krammer Verlag w Dusseldor
fie, jest jedną z ciekawszych po
zycji literatury fachowej na te
mat korozji materiałów w insta
lacjach sanitarnych ze szczegól
nym uwzględnieniem korozji in
stalacji ciepłej wody użytko
wej. Autor omawia szczegółowo 
korozję żelaza, żelaza ocynkowa
nego, miedzi, mosiądzu, brązii 
oraz ich stopów lub połączeń 
tych metali, podkreślając odręb
ność występujących tutaj proce
sów i stosowanych metod ochron
nych. Szczególnie obszernie omó
wiono zastosowanie ochrony ka
todowej jako najnowszego i naj
bardziej skutecznego środka o- 
chrony przed korozją. Ostatni 
rozdział zawiera przegląd pro
blemów korozji materiałów sto
sowanych przy odprowadzaniu 
ścieków. •

MARIA SZEWCZYK

chodzi się z pijakiem — zawo
łał z gniewem na przedstawi
ciela władzy carskiej:

— Czy umiesz czytać?
— Umiem.
— A czy czytałeś ewange

lię?
» — Czytałem.

— To powinieneś wiedzieć, 
że bliźniego nie wolno znie- 
ważaćl

— A czy pan umie czytać?
— Umiem.
— A czytał pan instrukcję 

dla stójkowych?
— Nie. nie czytałem.
— To niech pan nic nie mó

wi. dopóki pan nie przeczyta.

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. wiejska spiżarnia.
6. towarzysz błyskawicy, 9. ska
ła osadowa używana do wyrobu 
cementu. 10. talerz na nóżce, 11. 
ktoś nieproszony, natręt, 12. pa
puga dla krzyżówek, 13. coś jak

.O ŁO S NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: HuU tm. Le
nina. Telefony bezpośrednie — 
42«-99. przez centralę HIL — 
«16-60 l <01-M> wewn. «»-II (re
daktor naczelny) <7 69 (sekre
ter« odpow. redakclt) 55-61 
(sekretariat). Druk' Frezowe 
Zakłady Graficzne RSW .Pra
sę” w Krakowie. Wielopole 1.

kotlet lub zraz, 15. wulkan w 
pd. części Luzonu, 18. pleciona, 
bułka, 21. wojsko, siły zbrojne, 
23. miasto pow. w woj. olsztyń
skim, 24 zamek warowny za 
Piastów. 26. podbierał miód w
lesio, 28. włókno poliestrowe. 29. 
maszyna odlewająca całe wier- 
s7.e, 31. duża wyspa indonez., 
33. autor Podróży Gulliwera. 34. 
na Chleb, 36. czas trwania cze
goś, pora, 39. kurek, 42. rzecz 
stara, zniszczona, 44. w euro
pejskiej części ZSRR wpada do 
Wołgi, a w azjatyckiej — do 
Angary. 45. teren leżący od 0 
do 300 m nad poziomem morza, 
46. najgorsza część Hadesu, 47. 
ma szczeble, 48. ptak, który zi

mą lubi słoninkę, 49. napój al
koholowy.

Pionowo: 1. usypisko, stos, 2. 
narzędzie nie na słońce, 3. wiel
biciel, adorator, 4. krzew, 5. z 
Pontu, 6. surowiec dla rzeźbia
rza, 7. ogólne wyczerpanie, u- 
wiąd organizmu, 8. gromada 
zwierząt domowych, 13. skrót o- 
znaczający rokowania ZSRR— 
USA w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych, 14. pa
daczka, 16. drobnoziarnista od
miana gipsu, 17. wawrzyn. 19. 
ktoś z arystokratycznym tytu
łem. 20. kraj ze stolicą w Mo
nachium, 22. Tomas de... 1750—91 
hiszp. poeta, zwolennik fr. o- 
świecenia, autor bajek, satyr, ko
medii, 25. czyn, postępek krzyw
dzący kogoś: coś co jest niespra
wiedliwe. 27. herbata w Lon
dynie. 30. chodzi w cylindrze. 
32. potomstwo zwierząt z jednej 
ciąży, 34. przyciąga, wabi, nęci, 
35. brzęk szabel, 37. poseł no
wogrodzki uwieczniony na o- 
brazie Matejki, 38. 7.ając. 40. je
den ze skrętów narciarskich, 41. 
prawe ramię Wisły, 42. podbój 
jej zakończył Cezar, 43. promie
niotwórczy pierwiastek chem.

ROZWIĄZANIA Z NR 37
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 3. Nikifor, 4. mora
litet, 7. Babel, 10. glista, 11. Ar
cóle, 16. komedia. 17. widok. 18. 
komodor, 19. zaskroniec, 20. Per- 
sępolis, 22. Siersza. 24. zagon, 
25. malunek, 26. rzepak, 28. sta
tyw, 28. medal, 30. listonosz, 31. 
pralnia.

Pionowo: 1. mikrob. 2. portal, 
4. miotła. 5. Tobruk, 6. niedoro
stek, 8. bieda, 9. kosmopolita, 12. 
botanik. 13. zwierzę. 14. okleina,
15. komitet, 21. ogród. 23. asambl. 
25. matacz, 28. masarz, 29. Leo
nid.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. tobogan, 5. Narew, 

6. tenis, 7. ruptura.
Pionowo: 1. struktura, 2. ro

manista, 3. uniwersał.

MAŁA
KRZYŻÓWKA
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Poziomo: 3. cecha główna, 

przeważająca albo wartość mo- 
dalna, 5. sprawdzenie przez o- 
soby kompetentne czyichś wia
domości, 6. kobieta wiejska mie
szkająca kątem u obcych.

Pionowo: 1. soczewka skupia
jąca światło na przedmiocie ob
serwowanym lub rzutowanym 
na ekran, 2. autor Myszy i lu
dzi, 4. człowiek wprowadzający 
nowy idee pojęcia.

----•----
Wśród czytelników którzy do 

dnia 29 września nadeślą prawi
dłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książ
kowe.

BONY KSIĄŻKOWE
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 36 WYLOSOWALI:
1. Krzysztof Wojtasiński — 

Kraków, ul. Siemaszki 54/52; 2. 
Ewa Sudoł — N. Huta. os. Spół
dzielcze 5 B/ll; 3. Florian Tło
czek — N. Huta. os. Centrum A, 
bl. 10/93; 4. Dionizy Bursa — N. 
Huta. os. Dąbrowszczaków 2/116; 
5. Barbara Banatowska — N. 
Huta, os. Szkolne 14/38.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą, po zakończeniu miesiące. Je
szcze raz prosimy o umieszcza
nie na kopertach pełnego adre
su nadawcy rozwiązań.


